s% 


~~ 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. —- Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego L 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyvi dzienników St Sokołowskie- 
go: Pasaż Hausmanna 1. 9. — Listy należy franko- 
wać. 

Reklamacve otwarte wolne od opłaty. 


Sobota, 18 Lutego 1890. 


Rok 89. 


WSKA 


i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, 


Telefon Redakcyi nr. 8. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 11 
lntego b. r. zamianować najmiłościwiej radcę 
sekcyi w Ministerstwie handlu, Franciszka 
Ksawerego barona Buschimana, radcą mi- 
nisteryalnym, a radcom sekeyi w pomienio- 
nem Ministerstwie: dr. Rudolfowi Bonnott 
Schusterowi, Kmilowi Jaden krticzce 
i dr. Maurycenu Roesslerowi nadać tyluł 
i charakter radców ministeryalnych z uwol- 
nieniem od taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 3 
lutego b. r. zamiianować najmiłościwiej nio- 
stałymi (fachowo technicznymi) członkami 
c. k. urzędu patentowego na okres pięciole- 
tni: dyrektora szkoly fachowej ślusarstwa w 
Świątnikach Karola Bilyego i zwyczajnego 
profesora c. k. Szkoły politechnicznej we Juwo- 
wie Tadeusza Fiedlera. 


Rozporządzenie Ministerstwa 
sprawiedliwości z d. 6 lutexo 1599, 
w sprawie przyłączenia gminy i obszaru dwor- 
skiego Trzciana do okręgu sądu powiatowego 

Mielec. 

Na mocy ustawy z dnia 11 czerwca 
1868, Dz. u. p. nr. 59 wydziela się gminę i 
obszar dworski Trzciana z okręgu sądu po- 
wiatowego Radomyśl i przyłącza się je do 
sądu powiatowego Mielec. 


Rozporządzenie to rozpoczyna obowiązy- 
wać z dniem I października 1899. 
Ruber w. r. 


EARTE 
4 SNU 


NIEURZĘDOWA 


Lwów, 17 lutego. 


Feliks Fanre, prezydent Rze- 
czypospolitej francuskiej, zmarł 
nagle wezoraj o godzinie 10 wic- 
40 TE M. 

Tragiczne fatum zawisło nad Francva i 
trzecią Republiką. Skrytobójeza dłoń wydarła 
jej jednego prezydenta; wsród zagadkowych 
okoliczności, po siedmiomiesięcznem zaledwie 
urzędowaniu ustąpił prezydent drugi; obecnie 
śmierć zabrała nagle trzeciego, w chwili naj- 
krytyczniejszego przesilenia dla Rzeczypospo- 
litej i dla narodu francuskiego! Trudno się 
też oprzeć wstrząsającemu wrażeniu tej żało- 
bnej wieści, niespodziewanej zgoła, a w dzi: 
siejszych stosunkach nabierającej wprost tra- 
gicznej grozy! 


zaszczył6%, jakim mnie obdarza zgromudzerie 
narodowe. Nie staralem się o tę wysoka mi- 
syę, jaką mnie powierzyliście, — mimo to 
przyjmuję jej ciężar z głęboką wdzięczności 
i uczuciem odpowiedzialności w obec obowią- 
zków, jakie namnie ta misya naklada., Całej 
mojej siły, wszystkich zasobów poświęcenia u- 
żyję, aby wypełnić moje zadanie. Od tej 
chwili przestaję należeć do jakiegokolwiek 
stronnictwa, ażeby módz być sędzia rozjem- 
czym dla wszystkich. W tej myśli apeluję do 
współdziałania wszystkich reprezentatów na- 
rodu bez różnicy republikańskich odcieni, Spo- 
tkamy się z sobą zawsze we wspólnem dą- 
żeniu, do którego natchnie nas miłość ojczy- 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie 
4zł, miesięcznie 1 zł. 30 el. W miejscu: roc 
3 zł, miesięcznie 1 zł Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 ct. miesię- 
cznie, We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 


znie 12 zł, półrocznie 6 zł. kwartalnie 


„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają cało- 


którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czer- 


wca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct, drudzy 
80 ct. — Przewodnik prenunerowany osobno kosztuje 4 zł. 


(i uległość dla rzeczypospolitej i troska o | nik stroju i ładu. 


los wszystkich naszych współobywateli, zwła- 
| szeza zaś tych, co są słabi“. 

Programowi temu, rzuconemu dorywczo 
w pierwszej chwili po dokonanym wyborze, 
pozostał Feliks Faure wiernym — i na tem 
polegało doniosłe znaczenie jego prezydentury 
dla Francyi. Nie siłą swej indywidnaluości 
przodował on rzeczypospolitej, lecz tem, że 
lojalnie pojawszy obowiązki najwyższej magi- 
stratury republikańskiej, lojalnie także je speł- 
niat. Był on takim prezydentem, jakim go 
chcieli mieć ei, którzy dzisiejszą konstytucyę 
rzeczypospolitej stworzyli, i ci, którzy Fau- 
rea na fotel prezydenta wynieśli. Najwyższy 
urzędnik państwa, sumienny i gorliwy, -- 
rzecznik i stróż konstytucyjnych praw naro- 
du wzorowy — reprezentant jego na zewnątrz, 
mimo swego małomieszczańskiego pochodze- 
nia, bez zarzutu: Feliks Faure umiał nieofi- 
cyalnym, prywatnym — jeśli się tak wyra- 
zić wolno — wpływem swoim zługodzić wie- 
le kontrastów, osłabić lub stępić ostrze wielu 
zatargów i konfliktów. Zbieg okoliczności spra- 
wił, że na okres jego urzędowania spada tak- 
że fakt zawarcia formalnego sojuszu między 
Francyą i Rossyą, tego sojuszu, którego ogło- 
szenie uwieliczyło podróż prezydenta do Ros- 
syi; dodać wypada pierwszą w ogóle podróż 
prezydenfa trzeciej rzeczypospolitej po za gra- 
niee; państwa. i 
f r a. i w chaosie, wywołanym spiewa 
Dr ;śtsa, Veliks Faure był ostoją Rzeszy pir 
spoliwj, Gdy wszystkie wiązania republiki zda- 
wały się drżeć w swych podstawach, gdy wła- 
dze i zasady gięly się stosownie do chwilo- 
wych prądów, gdy wszystkie sfery ludności 
i wszystkie dziedziny slużby publicznej, od 
armii aż do administracyi, oraz wszystkie 
stronnictwa dawały się porywać namiętności, 
gdy wszystko drżało i chwiało się, gdy wy- 
wiązała się prawdziwie wojna domowa we- 
wnętrznych żywiołów państwa; on, prezy- 
dent, w prostodusznej swej, jakby wrodzonej 
lojalności stał niezachwiany, bezstronny, spo- 
kojny, dodając swoim stoickim spokojem otu- 
chy zwolennikom republiki, stanowiąc w roz- 
stroju ogólnym i w ogólnem przesileniu czyn- 


Jednorazowe inseraty obliczaja się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po G centów od miejsca 1 wiersza, 


/ ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po iO ct. od 


jednego wiersza. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłacznie Agencya pana Adama Boule- 
, vard Raspail Nr. 105 bis. 


To też gdy nagła śmierć 
prezydenta zawsze byłaby ciężkiem przejściem 
dla państwa, — dzisiaj urasta ona do zna- 
czenia prawie katastrofy, i z. tem większem 
niepokojem nadsłuchiwać będa społeczeństwa 
europejskie wieści z nad Sekwany... 

Feliks Faure urodził się w dniu 80go 
stycznia r.1541, — przed dwoma tygodniami 
zatem skończył lat zaledwie pięćdziesiąt ośm. 
Był synem skromnego tupicera z Hawtu; 
sum, za lat młodych zaczął podobno zawód 
od rzeiniosła garbarskiego. Następnie został 
szyprem okrętowym. potem kapitanem okrętu 
w Hawrze, z kolei naczelnikiem stacyi okrę- 
towej i wreszcie prezydentem tamtejszej Izby 
handlowej, bystrym swoim rozamem i prakty- 
eznym rozsądkiem jednająć sobie coraz większe 
uznanie i pomnażając odziedziczony, skromny 
majątek. W r. 1871. gdy komunardzi podpa- 
lili Paryż, — Feliks Faure, który był wów- 
czas kapitanem okrętowym, udał się tam z 
Hawru na czele swej zalogi, aby utworzyw- 
szy batalion ruchomei gwardyi, którego został 
szefem, pomagać przy gaszeniu płonących 
gmachów publicznych i w przywróceniu spo- 
koju. W dniu 31 maja 1871 otrzymał legię 
henorową. W roku 1651 wybrany zostal po- 
słem z lzby handlowej w Hawrze jako kandy- 
dat republikański przeciw monarchistycznemu. 
Tegoż roku powołał go Gambetta jako podse- 
kretarza stann do ministerstwa handlu. Ten 

|7siu ujzyd sprawowałypo raz Guuei w gabi- 
ueeie Feiryego w roku 1885. Następnie kil- 

kakrotnie wybrany był wiceprezydentem lzby 
posłów. Przy wyborach do parlamentu w ro- 
ku 1889 został 7771 głosami wybrany depu- 
towanym z Hawru przeciw 5613 głosom, któ- 
re padły na imonarchistę Anselma. W gabi- 

necie p. Dupuy w roku 1695 był Faure mi- 
nistrem marynarki; republikanie rządowi 
chcieli mu kilkakrotnie ofiarować wówczas 

stanowisko prezydenta Izby posłów przeciw 

Brissonowi, ale Faure nie przyjął godności. 
Jako jeden z szefów grupy „Unii republikań- 
skiej“, zabierał nieraz głos w sprawach ko- 
lonialnych, — w ogóle jednak jako mowcea 
nie zwracał na siebie większej uwagi. 

Osobiście bardzo skromny i sympatyczny, 


È z 
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XXIX. 
(Ciąg dalszy). 


Odsłonięta głowa była głową króla Hen- 
ryka, ale był to Henryk inny, niż przed mie- 
siącem, starszy o wiele lat, požółkły, zwiędły. 
Zwykle gładko wygoloną twarz zarastała bro- 
da, zawsze starannie utrefione włosy spadały 
w nieładzie na ramiona. Tylko czarne oczy 
świeciły, jak dawniej, pelne ognia i bystrości. 

— Kurt! — odezwał się Henryk po dłuż- 
szem imilczeniu. 

— Wasza Wzniosłości! 

— Na jak długo starezą nam jeszcze 
pieniądze ? = i 

— Od jutra zmniejszamy porcye nuęsa 
dla niższej służby — odpowiedział Kurt, ko- 
mornik i rówieśnik króla, przydany do jego 
boku od siódmego roku życia. --- Wina nie 
pijemy już od tygodnia. 

Henryk przygryzł wargi. Odwrócił się 
od sługi, bo czuł pod powieką gorącą łzę, 
która paliła, jak rozżarzony węgiel. 

Straszliwie zemścili się na nim możno- 
władcy. Nawet goryczy ubóstwa nie oszezę- 
dzili jemu, u którego stołów karmiły się ty- 


siące nędzarzów i próżniaków. Nietylko po- 
zbawili go dochodów korony, lecz czatowali 
na posyłki jego przyjaciół. Pieniądze, idące do 
Spiry z Konstancyi i Strasburga, od biskupów, 
pochwycili rycerze opata  reichenauskiego, 
skrzynię złotych bizantyńców, wysłanych z Bre- 
my przez Limara, zabrali Sasi. 

Ogłodzić chcieli króla wassalowie, skrę- 
pować go niedostatkiem, by nie mógł nie 
przedsięwziąć, coby groziło ich nadziejom. 

Henryk odgadł juz w Oppenheimie, do- 
kąd zmierzała podstępna ugoda triburska. Nie 
o pojednanie się korony z tyarą szło świeckim 
początkodawcom owego zjazdu, lecz jedynie 
o usunięcie jego osoby i o złamanie powagi 
królewskiej. Król, sądzony przez mnicha, 
chochy ten mnich był papieżem, stałby się 
pośmiewiskiem całego rycerstwa, nie mógł 
dalej panować. 

A tego właśnie chcieli Sasi i wojewo- 
dowie dzielnie południowych. 

Pogrzebany w Spirze, odcięty od świata 
i ludzi, doznawuł Henryk zrazu uczucia wię- 
Źnia, któremu odjęto swobodę ruchów i świa- 
tło dzienne. Przepędzał całe dni w swojej 
pracowni, odurzony głuchą rozpaczą, nie do- 
puszczając do siebie nikogo, nawet żony i 
dziecka. 

Przychodziły na niego chwile, w których 
necit go spokój wieczysty. Gdy cię zamkną 
w podziemiach tumu spirskiego obok ojca 
i dziada, nie będzie już troska miała do cie- 
bie przystępu — podszeptywalo mu znużenie. 
Jedno pchnięcie miecza, a skończy się owa 
walka okrutna, która wypija z człowieka krew 
i druzgocze najsilniejszą wolę. 

Lecz cóżby się wówczas stało z koroną, 
z rzeszą, z twoiin domem przesławnym? Mie- 
liżby twoi wrogowie trymniować ? Fwoja śmierć 
byłaby największem zwycięstwem ich życia, 
ty bowiem jeden stoisz na drodze ich uro- 


salów, przez co by rozbił jednolitość rzeszy. 

Tak glęboko nienawidził Henryk swoich 
przeciwników, tak gorąco pragnął zemsty nad 
wiarolomnymi, że dźwignął się wkrótee z omdle- 
nia. 

Jego umysł ruchliwy zaczął znów pra- 
cować, szukać wyjścia z matni, w jaką go nie- 
rozważna duma wtrąciła. 

Cisza wygnania sprzyjała usilnej pracy 
ducha. 

Przechadzając się całemi godzinami nad 
Renem, strzeżony tylko przez jednego sługę, 
przez wiernego Kurta, ogarniał Henryk po raz 
pierwszy w życiu ze spokojem dojrzałego męża 
całokształt swojego życia. I widział teraz, że 
błądził dużo gwałtownością, że był w pewnej 
części sam sprawcą klęski, która go powaliła. 
Niepotrzebnie zraził do siebie w samych po- 
czątkach swoich rządów główniejszych możno- 
władców, niepotrzebnie zaostrzył spór korony 
z tyarą. 

Kto grzeszył pychą, powinien winy swoje 
zmazać pokorą, rzeczywistą czy pozorną. Hen- 
ryk zrozumiał, że jedynie ofiara z osobistych 
wstrętów może zerwać sieć, jaką go spętano. 

Rozpatrżywszy się dokładnie w położe- 
niu chwili, ujrzał przed sobą tylko dwie drogi 
wyjścia. 'Frzeba albo uznać żądania wassalów, 
albo pogodzić się z Kościołem. Obiedwie drogi 
domagały się ofiary z jego dumy i pojęć o go- 
dności władzy królewskiej. Uznać uroszezenia 
wassalów znaczyło to samo, co przyćmić blask 
korony, pojednanie się zaś z Kościołem po- 
ciągało za sobą upokorzenie się przed Grze- 
gorzem. 

Poddać się nadzorowi wassalów nie chciał. 
Sama myśl o zmowie triburskiej ścinała krew 
w jego żyłach. Tym, co się z nim obeszli, jak 


|szczeń. Każdy inny nowy król musiałby się 
na rozszerzenie władzy wielkich was- 
krnąbrnym żakiem, przebaczyć nie mógł. 


Zostawało 
z Kościołem. 

Długo walczył Henryk ze swoją niena- 
wiścią do Papieża. Bywały chwile, że zrywał 
się, jak rączy koń, ukłuty ostrogą. że chciał 
zwolywać swoich przyjaciół i ruszyć z nimi 
ina Rzym. Lecz byłby to tylko krok rozpaczli- 
wy, któryby zniechęcił do niego wszystkich 
gorliwych katolików, a korony by nie wzmo- 
cenił, uszczupliłby bowiem jedyne siły zbrojne, 
jakie jej zostały. 

Pokonawszy w sobie pierwszy wstręt do 
zgody z Grzegorzem, zaczął się Henryk tej 
drodze wyjścia spokojnie przypatrywać. 

Upokorzenie przed biskupem mogło być 
dla króla przykre, bolesne, zwłaszcza, gdy się 
temu biskupowi odmawiało prawowitości, lecz 


więc tylko pojednanie się 


nia hańbiło żadnego katolika. Czynili to 
wszyscy wierni, niewyjąwszy najmożniejszych. 
Rozgrzeszenie Kościoła  obezwładniało 


nadto wiarołomnych wassalów, usuwało bo- 
wiem podstawę ich zmowy. 

Nie uznajemy wyklętego króla, — wo- 
łano w Tribur — niech się pojedna z Kościo- 
łem, jeźli chce dalej panować ! 

Że oburzenie na jego bezbożność było 
u wielu uczestników zjazdu triburskiego tylko 
wykrętetn, przekonał się Henryk bardzo rychło. 
Wywiadowey Ulryka z Godesheimu donieśli 
mu już w połowie listopada, iż Rudolf szwab- 
ski i Welf bawarski zamknęli wszystkie przej- 
ścia alpejskie i otoczyli Spirę szpiegami. Więe, 
żądając od niego pokuty kościelnej, utrudniali 
mu rozmyślnie jej spelnienie, nie życzyli so- 
bie, aby pogodził się z Grzegorzem bez ich 
pośrednictwa. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


miał Faure opinię dobrego znawcy zagraniey, 
i ta opinia podobno wpłynęła wiele na posta- 
nowienie kongresu w r. 1895. 

W dniu 16 stycznia 1895 bowiem roze- 
szła się niespodziewana wiadomość, że Casi- 
mir-Pórier, następca Carnota, do którego tyle 
przywiązywano nadziei, złożył urząd prezyden- 
ta. Nazajutrz zaraz, jak przypisuje konstytu- 


cya, zebrał się w Wersalu kongres. Przewo- į 


dniczył ówczesny prezydent senatu, obecnie 
już nieżyjący Ohallemel-Lacour. Najsilniejszy- 
mi kandydatami zdawali się być: ówczesny 
prezydent Izby Brisson, jako kandydat wszyst- 
kich stronnictw radykalnych, i senator Wal- 
deck-Rousseau, jako kandydat stronnictw umiar- 
kowanych; rezultat głosowania okazał, jednak 
że zwyciężył — outsider. — Pierwsze głosowa- 
nie pozostało bezskutecznem: głosowało ogó- 
łem 766 członków kongresu (t. j. połączo- 
nych Izby posłów i senatu), otrzymali zaś: 
Henryk Brisson 338, Feliks Faure 244, Wal- 
deck-Rousseau 184 głosów, — nikt zatem nie 
otrzymał bezwzględnej większości. Musiano 
przystąpić do drugiego głosowania ; przed niem 
Waldeck-Rousseau zrzekł się kandydatury na 
rzecz Feliksa Faure'a. Rezultat głosowania dał 
też zwycięstwo p. Faure: otrzymał on bowiem 
430 głosów, podczas gdy na Brissona padło 
głosów tylko 361. — Wprost zatem ze sta- 
nowiska ministra marynarki w gabinecie p. 
Dupuy, który także dziwnem zrządzeniem lo- 
su i dzisiaj urząd ten sam sprawuje, przeniósł 
się p. Faure na fotel prezydenta Rzeczypo- 
spolitej. 

Chociaż w ciągu pięcioletniej prezyden- 
tury jego nie oszezędzono mu także gryzącej 
ironii i podejrzywano na każdym kroku o aspi- 
racye arystokratyczne a nawet „dynastyczne“, 
to jednak na seryo nikt tego nie brał, a p. 
Faure mógł nawet powołać się na prawdziwą 
sympatyę wśród ludności i pewną popularność. 
W okresie pięcioletniej jego prezydentury naj- 
wybitniejszemi, niezawodnie, chwilami były: 
przyjęcie obojga carstwa we Francyi I w 
Paryżu, oraz podróż Faure'a do Petersburga; 
najsmutniejszemi przesilenia, wywołane po- 
przednio echami sprawy panamskiej a teraz 
sprawa Dreyfusa. — Faure był żonaty i oj- 
cem dwóch córek; młodsza Łucya, ulubieni- 
ca ojca, stała się popularną osobistością w 
Paryżu. Zmarły prezydent posiadał ogromny 
majątek, zarobiony na przedsiębiorstwie þu- 
dowy okrętów w Hawrze. Zmarł jako żołnierz 
na posterunku, prawie w gabinecie swym do 
pracy. 

Bliższcze szczegóły o jego śmierci i o 
ostatnich chwilach życia, znajdzie czytełnik 
zresztą na innem miejścu. M 


"Łk kmj Rady szkolnej. 


PW R OP 


C. k. Rada szkolna krajowa uchwaliła 
na posiedzeniu z dnia 18 lutego 1899: 

1. Zatwierdzić wybór ks. Józefa Kuczyń- 
skiego, gr. kat. proboszcza w Paryszczach, na 
delegata Rady powiatowej do Rady szkolnej 
okręgowej w Nadwórnej. 

2. Zamianować nauczycielami w szko- 
łach ludowych: Bronisławę Pauliczek, stałą 
starszą nauczycielką 4-klasowej szkoły w Pe- 
rehińsku; Hieronima Przepilińskiego, nauczy- 
cielem kierującym 2-klasowej szkoły w Sokalu 
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PAMIĘTNIK MĘŻA. | 


(Z cyklu: „Documenti umani“ F. de Roberto). 
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(Ciąg dalszy). 


mowy 


Pewnego dnia jednakże spotkała go u 
jednej ze swoich przyjaciółek. Wróciwszy do 
domu powiedziała mi to; powinszowałem jej, 
ale w głębi duszy wrzałem. Posłałem do dya- 
bła tę przyjaciółkę i chciałem wyjechać na- 
tychmiast, pragnąc uniknąć jego wizyty. Zo- 
stawił tylko swoją kartę w tydzień potem. 
Drugi raz spotkali się, gdym był nieobecny, 
tym razem nie mi nie powiedziała. 

Sprawiedliwość zwraca uwagę na czyny 
a nie na intencye, aresztuje tego, który speł- 
nił zbrodnię, a nie tego, który ma ją speł- 
nić. Tak być powinno; tylko, gdyby się pier- 
wej aresztowało, zbrodnia nie była by speł- 
niona. W ten sposób, niektóre prawdy, z po- 
wodu, że są nadto elementarne, do śmiechu 
pobudzają... 

Ten człowiek chciał mi ukraść moją żo- 
nę. Udawał, że nie zwraca na nią uwagi, aby 
ona ją zwróciła. Podstęp mu się udał. Gdy- 
bym był wtedy poszedł do prokuratora kró- 
lewskiego, byłby mi się w oczy roześmiał. 
„Pozwól pan niech pierwej będą winni, a 
sprawiedliwość pójdzie swoim trybem“. Gdy- 
bym był poszedł do tego łotra, byłby się zapewne 
obraził za moją insynuacyę. Moglibyśmy się 
także pojedynkować. Prawdopodobnie dla mnie 
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na Zabużu; Pawła Bochenka, stałym star- 
szym nauczycielem 5- klasowej szkoły w 
Bieczu; Józetę Majerównę, stałą młodszą nau- 
czycielką 4-klasowej szkoły w Niepołomicach; 
Waleryę Dymkową, stałą młodszą nauczyciel- 
ką 2-klasowej szkoły w Dankowieach; Maryę 
Dadakównę, stałą nauczycielką 1.klasowej szko- 
ły w Stradczu; Aleksandra Komarnickiego, 
nauczycielem kierującym 2-klasowej szkoły w 
Horucku; Aloizego Dymka, nanczycielem kie- 
rującym 2-klasowej szkoly w Dankowicach; 
Maryę Pruchniewiczównę, stałą młodszą nau- 
czycielką 2-klasowej szkoły w Rajbrocie ; Sta- 
nislawa Wojtalewicza, nauczycielem kierują- 
cym 2-klasowej szkoły w Kąclowej; Zenobiu- 
sza Matkowskiego, stałym nauczycielem 1-kla- 
sowej szkoly w Zarzeczu i Romana Jurczynń- 
skiego, nauczycielem kierującym 2-klasowej 
szkoły w Streptowie. 

3. Zamianować Bronisława Wopalkę a- 
plikantem 1V. gimnazyum we Lwowie. 

Poruczyć ks. Mikolajowi Sadowskiemu, 
naukę języka ruskiego w gimnazyum w Brze- 
żanach. 

Zamianować suplentem katechetą dla gi- 
mnazyum akademickiego we Lwowie ks. Leo- 
nida Łużniekiego. 

4. Zorganizować szkołę ludową w Wo- 
kowieach, powiecie brzeżańskim, od 1 lipca 
1899 r. 


Sprawy polskie w Izbie pruskiej. 


Anann 


Berlin, 15 lutego. 


Sprawy polskie poruszono także i na 
wezorajszem posiedzeniu Izby sejmu pruskie- 
go. Zaraz pierwszy mowca, profesor ekonomii 
narodowej w Akwizgranie, dep. Borght (nar. 
lib.), zaznaczył, że przypuszcza chętnie, iż 
polscy posłowie dążą do spelnienia swych ży- 
czeń na legalnej drodze, ale żaden rząd pru- 
ski nie będzie mógł, ani chciał brać tych ży- 
czeń pod rozwagę. Ustroju państwa pruskiego 
w obecnej jego postaci nie wolno nikomu na- 
ruszyć. Jedynem rozwiązaniem kwestyi pol- 
skiej byłoby, zdaniem tego pana, aby Polacy 
wyrzekli się swych aspiracyj. 

Członek centrum poseł Porsch, nie umie 
sobie wytłómaczyć dlaczego rząd traktuje kwe- 
styą polską w taki sposób, jakby byt państwa 
pruskiego był zagrożony. Tymczasem nie ma 
mowy o tem. Cieszy go bądź eo bądź orze- 
czenie, ministra Miquela, że język polski, jako 
taki fie zawadza rządowi.  . D 
7 Zabrał teraz głos poseł Leor Cais 
i powiedział mniej więcej: Nie żądaniy by- 
najmniej, aby rząd pruski zrzekał się polskich 
dzielnie, ale żądamy, aby spelnił przyjęte na 
siebie zobowiązania. 

Gdyby ludność polska nie godziła 
się na nasze zapatrywanie, natenczas nie wy- 
bierałaby nas na swoich przedstawicieli, Mię- 
dzynarodowe traktaty, jak te, które zawarte 
zostały przy rozbiorze Polski, powinny na za- 
wsze mieć moc obowiązującą. Mowca dał na- 
stępnie pogląd na przepisy, jakie wydano prze- 
ciw Polakom i przypomniał, jak to po r. 1860 
tłumnie osadzano Polaków w więzieniu, aby 
po kilku latach wypuścić ich jako niewin- 
nych. Mowca sam siedział sielm miesięcy 
nie otrzymawszy nawet aktu oskarżenia. W o- 
bec innych przepisów antipolskich jest za- 


Tasca 


gorzej by wypadło i tak zostałbym okryty 
śmiesznością; gdybym zaś jego zranił, żało- 
wanoby go. A teraz, co do mojej żony. 

Moja żona utrzymywała, że mężowie nie 
mają słuszności odbierając żony od kochan- 
ków; ci ostatni nie otrzymaliby, ani nawet 
nie kusili by się o nie, gdyby kobieta nie 
była usposobiona do ustępstwa i gdyby nie 
dała tego poznać. Miała słuszność. Łotr speł- 
nia swoje rzemiosło, którem jost grabierz. 
Gdy chodzi o jaki przedmiot, można go ukryć 
w kasie ogniotrwałej. Gdy chodzi o osobę, 
trzeba, żeby miała silną wolę nie dać się 
wziąć. Otóż moja żona miała, lub nie miala 
tej woli czy zamiaru. Gdyby miała, moje wy- 
wody byłyby niepotrzebne, a co najgorzej, że 
mogłyby ją obrazić; gdyby zaś nie miała, 
mógłbym ją na tę myśl naprowadzić. 

Taki był wynik rezonowania. Póżniej, 
jednak, z chęcią rwałbym włosy z glowy. Nie 
chciałem, żeby mi zrabowano moją żonę! Ten 
człowiek miał dawniej i teraz wiele, kobiet, 
które mu się podobały; ja miałem ją tylko 
jedną. Ona była moją; do mnie należała, po- 
nieważ ja do niej należalem. Nie zrabowałem 
jej nikomu, byłem w porządku z mojem su- 
mieniem w obec Świata, w obee niej samej, 
w obec wszystkich... 

Nie miałem odwagi powiedzieć jej: 
„Masz zamiar mnie zdradzić.* Wydawało mi 
się to upokorzeniem dla nas obojga. Szpiego- 
wałem kroki tego człowieka, snułem się w 
około naszego domu, przejmowałem listy z 
poczty. Dnia pewnego znalazlem list ukryty 
pod opaską dziennika mód. Zdawało ini się, 
że oszaleję. Wziąłem list i zaniosłem go do 
niej, nie czytając, zapytałem tylko, kto do niej 
pisze. Poczerwieniała, odpowiedziała, że nie 


chowanie się Polaków całkiem uzasadnione. 
Wszędzie gdzie tylko możliwem jest porozu- 
mienie idą Polacy zawsze zgodnie ze swoimi 
niemieckimi współobywatelami. 

Wolnokonserwatywny Zedlitz oświadcza, 
iż on i jego przyjaciele polityczni są zdania, 
Że rząd winien zawsze trzymać się polityki, 
którą świeżo obrał w dzielnicach dwujęzyko- 
wych, polityki, która łączy energię z lago- 
dnością, która nie polega na policyjnych re- 
presallach, która nie ma zaczepnego chara- 
kteru, tylko ma na celu asymilacyę polskich 
współobywateli w drodze powolnej pracy kul- 
turnej i usunięcie przeciwieństw narodowych 
we wschodnich prowincyach. Wzywa mowca 
rząd, żeby stale i z energią politykę tę i na- 
dal prowadził. 

Minister spraw wewnętrznych p. Recke 
oświadczył krótko: Nie potrzebuję rozwodzić 
się o polityce, jaką rząd postanowił prowadzić 
w obec Polaków. Panowie z frakcyi polskiej 
dokładnie są poinformowani o zamiarach 
rządu i mogę tylko im usilnie radzić, żeby do 
tego zastosowali swoje postępowanie. 

Dep. hr. Limburg Stirum (konserwaty- 
sta) wilał z radością umiarkowaną, celu świa- 
domą i stanowczą politykę rządu w obec Po- 
laków. Dla Polaków samych jest ona, zdaniem 
jego, także najlepszą. Polacy nie mogą wcale 
powoływać się: na prawa międzynarodowe. 
(Protesty z Koła polskiego). Mają oni jedvnie 
to prawo, jakiego udziela konstytucya i ustawy 
pruskiego państwa każdemu poddanemu pru- 
skiemu. 

Zabrał następnie glos prezes Koła pol- 
skiego p. Motty i powiedzial: Słyszymy tu 
ciągle i ciągle tylko o jakiejś polskiej agitacyi, 
ale nigdy o niemieckiej. Pan Borght, zupełnie 
młody członek Izby, pozwolił domyślać się, 
że chcemy w drodze legalnej zmienić granice 
pruskiego państwa. Chcialbym chętnie dowie- 
dzieć się, jak on to sobie wystawia. (idzie 
dowód na to, że nie spełniamy swoich obo- 
wiązków, jako poddani? A jakże moglibyśmy 
wystąpić zaczepnie przy naszych słabych si- 
łach? Z naszych polskich Towarzystw nie 
wykluczymy ani jednego Niemca, który ze- 
chce nauczyć się po polsku i porozumiewać 
się tym językiem z nami (Wesołość). Kto 
wiatr sieje, ten zbiera burzę. W polskich ko- 
łach panuje to uczucie, że z praw l wolności 
nie korzystaią Polacy w tej samej mierze, eo 
Niemcy. Traktaty międzynarodowe i dzisiaj 
imają siłę prawa, zostały one zresztą przyjęte 
do pruskiego zbioru praw. 

Do dyskusyi wmieszał się w końcu p. 
ady, biorąc w obronę hakatystów i usilu- 
tk rzecz przedstawić, iż nie Niemcy boj- 
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|i; ugg Polaków, lecz Polacy Nienwów. 


W końcu posiedzenia wez% górno- 
sziąski poseł Szmula ministra, by otworzył 
granicę dla robotników polskich z Królestwa 
i Galicyi nie dopiero 1 kwietnia, ale ile mo- 
żności wcześniej. 

Odpowiedział na to komisarz rządowy, 
tajny radca Falkenhain, że rząd nie sprzeci- 
wia się dopuszczeniu robotników słowiańskich 
już 15 marca, ewentualnie 14 dni wcześniej. 
Na przeszkodzie stoją jednak umowy z Rossyą 
i rossyjskie przepisy pasportowe. Nie jest je- 
dnak wykluezonem, że rząd pruski inne w tym 
względzie zawrze układy z Rossyą. 

Komisya budżetowa pruskiej lzby po- 
selskiej uchwalila 752.400 marek na budowę 
biblioteki imienia cesarza Wilhelma i mu- 
zeum prowineyonalnego w Poznaniu, dalej 


zna tego pisma, przeczytała list i podarła, mó- 
wiąc, ża był to impertynencki anonim. 


Natychmiast potem dawala mi niezli- 
czone dowody swego przywiązania, mówiła o 
niebezpieczeństwie, na jakie kobieta bywa na- 
rażona, prosila, żebym ją bronił. Było to moim 
obowiązkiem i rozkoszą. Przez czas jakiś mo- 
żna było mniemać, że wracają nasze miodo- 
we miesiące, ale trwały one krócej, niż po- 
przednie. Stała się niespokojna, nerwowa, jak- 
by ze mnie jej się to udzieliło. Nie ezynilem 
przecież nic, coby jej się podobać nie miało. 

Przy końcu roku zapowiedziano nam 
wizytę tego pana. Zdobylem się na odwagę, 
mówiąc jej: „Nie przyjmij go.* Odpowiedzia- 
ła mi, że byłaby to niegrzeczność z naszej 
strony. Nie rzeklem na to ani slowa, ale wy- 
szedłem z salonu, zostawiając ich samych. 

Pełnil swoje łotrowskie rzemiosło, a ja 
nie moglem porwać go za kolnierz i zapro- 
wadzić do policyi. Widziałem sytuacyę jasno, 
nie zaślepiała mnie ani miłość, ani wiara, 
ani zazdrość. Zastanawiając się nad każdą 
rzeczy, spostrzegalem coraz większą jej obo- 
Jętność, i domyślając się wszystkiego, powie- 
działem jej kiedyś mniej więcej te słowa: 
„Byliśmy dotychczas szczęśliwi, a ja nie 
mógłbym już żyć bez ciebie. Jednakże, jeżeli 
przestałaś dbać o mnie, jeżeli ci się znudzi- 
łem, jeżeli się już nie podobam, nie pragnę 
być sprawcą twojej niedoli. Nie mamy dzieci; 
możesz wrócić do domu rodziców. Zostaniemy 
dobrymi przyjaciółmi, zachowajmy miłe wspo- 
mnienie chwil wspólnie przeżytych*. Cóż mia- 
łem robić ? 

Ona, wzruszona nagle, zaprzeczała, za- 
pewniając, że była taką jak dawniej, że przy- 
krość jej robię mówiąc podobnie, Wtedy, za- 


24.000 marek na instytut higieniczny i 4500 
marek na pensye dla urzędników tego insty- 
tutu. 

Referent wyraził pewne obawy co do 
jednoczesnego uchwalenia trzech instytutów i 
proponował na razie ograniczyć się na hudo- 
wie muzeum. 

Z łona komisyi oświadczono, że proje- 
ktowane instytucye nie mają na celu germa- 
nizacyi i chodzi jedynie o podniesienie zanied- 
bywanej przez długie lata kultury wschodnich 
kresów. 

Przedstawiciel rządu zaznaczył, że roz- 
dzielenie obu projektów jest niemożliwe. 

Instytut higieniczny otrzyma oddziały : 
higieniczno-bakteryologiczny, chemiczny i pa- 
tologiczno-anatomiczny. Minister oświaty be- 
dzie miał bezpośredni nadzór nad nim. 

Ostatecznie komisya zatwierdziła wszyst- 
kie odnośne kredyty. 


Głosy korespondentów ros- 
gyjskich. 


PAPA 


P. Nabliudatiel, który pisuje poważnie 
o sprawach Królestwa Polskiego, poświęcił 
swój ostatni list kuratoryom trzeźwości i za- 
znaczył, że inteligencya polska zapatruje się 
na tę instytucyę przychylnie i nie ma zamia- 
ru usuwać się od współdziałania z rządem w 
sprawie trzeźwości ludu. Przed trzema lub 
czterema miesiącami inteligencya polska je- 
szcze się wahała pod tym względem i nie 
wiedziała, czy ma zająć stanowisko wyczeku- 
jące, czy przystąpić do działania. Prasa pol- 
ską zaczyna teraz zachęcać do brania udziału 
w kuratoryach. P. Nablindatiel zbijając twier- 
dzenia zagranicznych pism polskich, jakoby 
kuratorya trzeźwości miały także na celu rus- 
sylikacyę kraju, podnosi, że przedewszystkiem 
inteligencya polska powinna być przekonaną, 
że przez organizacyę kuratoryów trzeźwości 
rząd nie pragnie russyfikowania, lecz dba je- 
dynia o podniesienie moralnej i umysłowej 
strony ludności. Gdyby rząd pragnął przero- 
bić polskiego chłopa na „moskala*, wówczas 
z pewnością nie zwracałby się do inteligen- 
cyi polskiej. Prawdą jest, że do składu kura- 
toryów należą osoby urzędowe, które na po- 
czątek mieć będą w swych rękach kierownictwo, 
lecz to zrobiono w celu zabezpieczenia kura- 
toryów przed niepożądanemi zboczeniami na 
falszywą drogę. Nie można przecież pozwolić, 
ażeby kuratorya trzeźwości stały się przytuł- 
kiem dla propagandy przeciwrządowej, a by- 
łoby to bardzo możliwe, gdyby sprawę od- 
dano wyłącznie społeczeństwu polskiemu, które 
w znacznej większości nie zdołało jeszcze osw0- 
ić się z rossyjską ideą państwową. 

Korespondent Nowego Wremieni Old Gen- 
tleman, którego w roku zeszłym kiedy bawił 
w Warszawie, fetowali niektórzy dziennikarze, 
drukuje obecnie felietony w pomienionem pi- 
śmie, a w jednym z nich tak pisze: 

„Jeden z moich korespondentów, Polak, 
czyniące mi wymówki za artykuł o Miekie- 
wiezu, twierdzi, jakobym powiedział gdzieś, 
że „nadejdzie niebawem chwila, gdy gubernia 
warszawska będzie takąż gubernią rossyjską, 
jak niższonowogrodzka*, i zaręcza, że do te- 
go nigdy nie przyjdzie. I ja sądzę, że nie 
przyjdzie w tym sensie, w jakim słowa moje 
komentuje p. korespondent, t. j. w sensie wy- 


proponowałem jej żebyśmy wyjechali: przy- 
stała i udaliśmy się w podróż. Łotr pojechał 
za nami, — jak zwykle łotr, w tajemnicy, 
ukrywając się, aby go nie widziała. Dnia je- 
dnego spotkaliśmy go, oko w oko. Wtedy po- 
wiedziałem mojej żonie: „Czy wiedziałaś, że 
pojechał za tobą?*. Z początku, zdawała się 
nie rozumieć o czem mówię; potem obraziła 
się: Kto mi dał prawo do posądzania jej? 
Czy można nakazać ludziom, aby w domu 
siedzieli ? 

Wróciliśmy do domu. Ponieważ nie 
udało mi się pozbyć tego pana, nie warto 
było snuć się po mieście. Nie miałem zami- 
lowania w tem wędrownem życiu, z rozkoszą 
marzyłem o moich przyzwyczajeniach, o przy- 
jemności i słodyczy domowego ogniska. Z tych 
słodyczy moja żona stanowiła dla mnie za- 
wsze największą i najgłówniejszą; po za do- 
mem, w podróży, wydawało mi się, że ona 
nie tyle do mnie należy. 

Tak minął czas jakiś. Czasami, bywa- 
lem bardzo smutny z jej powodu, mysląc o 
niej jako o kochanej osobie dotkniętej nieule- 
czalną chorobą... Nie miałem głowy do ni- 
czego, a dreszcz przechodził mnie od stóp do 
głowy i zdawało mi się, że koniec świata się 
zbliża. Widzialem co się przygotowuje i oba- 
wiałem się przyznać, iż się domyślam, że 
ona ulegnie... Ale cóż miałem czynić w ta- 
kim razie?.. Potem, starałem się wmówić w 
siebie, że się mylę, żywiłem się nadzieją, Że 
wszystko to było wynikiem mojej rozbujałej 
fantazyi, przesadą, spowodowaną obawą. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


narodowienia, zrussyfikowania Polaków aż do 
złania się z Rossyanami. Do wywarcia takie- 
go wpływu nie wystarczają nawet całe stu- 
lecia. Upłynęło przeszło lat trzysta, gdy gro- 
źny car Iwan Wasilewicz zburzył carstwo ka- 
zańskie i astrachańskie, a Jermak podbił mu 
Syberyę, ale kazańscy Tatarowie, Mordwini, 
Czeremisy i t. p., wszyscy ei — chociaż do- 
skonali poddani rossyjscy — nie są Rossya- 
nami, ani ze względu na warunki bytu, ani 
też pod względem religii, języka lecz Tata- 
rami, Mordwinami, Czecemisami i nie prze- 
szkadza to im pozostać takimi, choćby do 
skończenia świata. Frazesu, z którego kore- 
spondent czyni mi zarzut, użyłem, mówiąc o 
tej stronie naszego administrowania krajem 
nadwiślańskim, że nie podlega on prawoda- 
wstwu ogólno - państwowemu. Wypowiadając 
zyczenie, aby Przywiśla pod względem pra- 
wnym i administracyjnym zlało się z wiel- 
kiem morzem rossyjskiem, wyraziłem istotnie 
nadzieję, że gub. warszawska zarządzana bę- 
dzie tak samo, jak niższonowogrodzka. 

„Gdy się zmiele, będzie mąka“ — po- 
wiada przysłowie rossyjskie — a Rossya jest 
potężnem żarnem. Zarno to zmeło w jedno 
z nią państwowość wielkie carstwa muzuł- 
mańskie wschodnie i poludniowe, zmiele też 
powoli i Połskę. A że Polska okaże się może 
odporniejszą od nich, że dłużej opierać się hę- 
dzie wejściu na wspólny gościniec rossyjskie- 
go życia politycznego — to rzecz wielce pra- 
wdopodobna i zupełnie zrozumiała, bo Polacy 
są nie Czeremisami, ani Baszkirami, lecz na- 
rodem kulturnym z podwalinami historyczne- 
mi. Ale przecież i my, stykające się teraz z 
nimi, nie jesteśmy już teraz tacy, jakimi by- 
liśmy za cara (Groźnego, a stosunek stopnia 
kultury Iwana VI. do kultury pokonanych 
przez niego carstw muzułmańskich zapew- 
ne nie o wiele różnił się od stosunku naszej 
kultury współczesnej do wspólczesnej kultury 
polskiej. Zrussyfikowały się : Kazań, Astrachań, 
Derbent, Baku — zrussyfikuje się kiedyś i 
Warszawa. 

Sprawą ziemstw w kraju zachodnim zaj- 
muje się korespondent kijowski Now. W rem. 
pisząc w tej mierze, co następuje: „zamierzo- 
ne wprowadzenie ziemstw do kraju zachodnie- 
go jest kwestyą podwójnie politycznej natury: 
tyczy się ono stosunku ludności obeoplemiennej 
do rossyjskiej państwowości i wymaga roz- 
strzygnięcia, czy przyniesie pożytek? Najważniej- 
sze jest pytanie, czy wprowadzenie ziemstw 
w kraju zachodnim nie zaszkodzi sprawie ros- 
syjskiej, czego się wiele osób ohawia. Obawy 
te pochodzą ztąd, iż żywioł polski wśród oby- 
watelstwa, jakkolwiek się liczebnie po roku 
1863 zmniejszył, jest jeszcze silnym i wpły- 
wowym pierwiastkiem; nawet w takich gu- 
berniach, jak kijowska i mohylewska, gdzie 
prywatna własność jest w 598 i 68 pre. w 
rękach rossyjskich, żywioł polski jest bardzo 
silny przez swoją solidarność, cywilizacyę i 
zamożność, a żywioł rossyjski nie oddawna 
tu się znajdujący, nie czujący się tutaj w do- 
mu, słabiej się prezentuje. Nie zapewnia to w 
zgromadzeniach ziemskich większości Rossya- 
nom. 

Z tych względów wprowadzenie ziemstw 
w kraju zachodnim może mieć skutek nie po- 
żądany, a nawet szkodliwy dla sprawy rossyj- 
skiej. Z drugiej jednak strony pamiętać nale- 
ży, iż najważniejszą drogą, prowadzącą do 
zlania się kraju zachodniego z centralnemi 
guberniami, jest ujednostajnienie praw przepi- 
sów rossyjskich. Mnóstwo praw staropolskich 
nie zostało usuniętych dotąd, a w Królestwie 
Polskiem obowiązuje nawet kodeks Napoleona. 
Jeżeli więc ludność otrzyma prawo, które jej 
więcej da pożytku, to ludność ta zbliży się 
i zjednoczy z państwem. W sprawach tych 
jednak decydować powinna zawsze zasada im- 
peryalizmu rossyjskiego. 


KRONIKA 


Lwów, 17 lutego. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzic- 
lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Ostrów, 
w powiecie Kamionka Strumiłowa, na dokoń- 
czenie budowy cerkwi zapomogi w kwocie 100 
złr. 


— P. radeę Dworu Leopolda Mo- 
rawetza, powołanego do Ministerstwa kolei że- 
laznych w Wiedniu na stanowisko radcy mini- 
steryalnego, pożegnali wczoraj urzędniey polity- 
czni wspólną ucztą. w salach Tow. strzeleckiego. 
Przybyło całe gremium konceptowych urzędni- 
ków Namiestnietwa z P. Wiecprezydentem Ja- 
nem Łidlem na czele. Pierwszy toast na cześć 
p. radcy Morawetza wzniósł w imieniu wszyst- 
kich zebranych radca Namiestnictwa p. Ignacy 
Korzeniowski, drugi w imieniu dotychczasowych 
bezpośrednich podwładnych i młodszych kolegów 
biurowych nowomianowanego radey ministeryal- 
nego, starosta dr. Stanisław Ustyanowski. Za- 
równo w tych toastach, jak i w następnych, 
dano wyraz gorącego uznania dla p. radcy Mo- 
„awetza i złożono mu serdeczne życzenia naj- 
lepszego powodzenia na przyszłość. 


— C. k. krajowa Rada zdrowia od- 
była w dniu 14 lutego b. r. drugie posiedze- 
nie, na którem następujące sprawy były przed- 
miotem obrad, względnie uchwał: 

1. Przedłożono opinię eo do budowy rzeźni 
miejskiej i urządzenia targowicy bydlęcej na Ga- 
bryełówce we Lwowie. 

4 Przedstawiono kandydatów na dwie 
opróżnione posady €. k. konecpistów sanitarnych. 


— Bezpłatne odczyty popularne, urzą- 
dzane staraniem lwowskiego Towarzystwa oświaty 
ludowej, odbędą się w niedzielę 19 b. m. o go- 
dzinie 5 po południu w dwóch salach. W szkole 
im. św. Marcina mówić będzie prof. dr. Jan Pa- 
wlikowski „O pieniądzu“; w szkole im. Staszica 
dr. Maksymilian Schoennet „O olbrzymach w 
świecie roślinnym*. 


— Gal. Kasa Oszezędności. Zamknię- 
cie rachunków gal. Kasy Oszczędności jest już 
na ukończeniu tak, że Sejmowi przedłożonym 
zostanie zupełnie dokładny bilans tej instytu- 
cyi, to też wnioski swoje poweźmie Sejm na 
podstawie pozytywnych cyfr. 

Od dnia wezorajszego pełni tymczasowo, 
na mocy upoważnienia JE. P. Namiestnika, 
funkeye dyrektora kasowego p. dr. Edward 
Stroynowski. P. dr. Romanowski objął napo- 
wrót funkcye zastępcy naczelnego dyrektora. 
Funkcyc syndyka sprawuje adwokat dr. Dą- 
browski. 


— Obywatelstwo honorowe nadała 
rada miasta Podgórza Edwardowi lr. Starzeń- 
skiemu, e. k. staroście, jednomyślną uchwała z 
dnia 15 lutego r. b. w uznaniu jego zasług 
dla miasta położonych. 


— 7 Biblioteki słuchaczów prawa. 
Nadzwyczajne walne zgromadzenie członków To- 
warzystwa odbędzie się w niedziele, dnia 19 
b. m. o godzinie 8 po południu wsali III Uni- 
worsytetu. Na porządku dziennym: Zmiana sta- 
tutn; wybór bibliotekarza. 

Następna pogadanka naukowa odbędzie sie 
we wtorek 1 b. m. o godzinie 7 wieczorem w 
lokalu Towarzystwa. Temat: „O zbrodniach po- 
litycznych przeciw obcym państwom“ (p. A. Tram- 
pler). 

Rada zawiadowcza Towarzystwa Biblioteki 
słuchaczów prawa policzyła na posiedzeniu z 
dnia 18 b. m. w poczet członków wspierających 
Towarzystwa: dr. Stanisława Derynga, adwokata 
krajowego i dr. Maryana Wawrzkowicza. 


—- Koncert orkiestry wojskowej 30 p. p. 
na dochód „kuchni ludowej“ odbędzie się w 
niedzielę o godzinie 5 po południu w sali To- 
warzystwa gimnastycznego „Sokół“. 


— W „Skale* p. Bronisław Kryczyński 
z akademickiego Towarzystwa szkoły ludowej 
wygłosi w niedzielę 19 b.m. rzesz p.t. „Polska 
za Jagiellonów*. Początek o g. 5 po zołudniu. 
Wstęp wolny. Po odczycie pogadanka. 


— Po kilku dniach prawie wiosenucj 
pogody i ciepła, dziś temperatura spadła i przy- 
szła słota, a po południu padał chwilami śnieg. 


— Pogrzeb ś. p. ks. Aleksego Toroń- 
skiego, radcy konsystoryalnego gr. kat. kapituły 
metropolitalnej, członka kraj. Rady szkolnej, od- 
był się dziś przed południem. Zwłoki sprowa- 
dzono z domu żałoby przy ul. Korniaktów do 
cerkwi Uśpieńskiej (wołoskiej), gdzie o godzinie 
8z rana rozpoczęły się nabożeństwa żałobne, od- 
prawiane przez liczne duchowieństwo. Cerkiew 
zapełniła liczna publiczność, a zwłaszcza mło- 
dzież szkolna. 

Nabożeństwa zakończyły się po godzinie I 
w południe, poczem olbrzymi orszak pogrzebo- 
wy ruszył z Wołoskiej cerkwi ulicą Ruską, Ryn- 
kiem, ul. Halicka, przez plac Halicki i Bernar- 
dyński, wreszcie ulicą Piekarska na cmentarz 
Łyczakowski. Na czele konduktu postępowała 
młodzież szkolna gimnazyum akademickiego , 
bractwa z chorągwiami, następnie szli alumni 
gr. kat. seminaryum, spiewający pieśni żałobne. 
Kondukt prowadził ks. mitrat Bielecki w oto- 
czeniu kanoników kapituły metropolitalnej. Da- 
lej szło duchowieństwo gr. kat. w licznym za- 
stępie. 

Za karawanem, obwieszonym mnóstwem 
wieńców, postępć vali krewni ś. p. Torońskiego 
i liczna publiczność. W orszaku pogrzebowym 
wziął udział P. Wiceprezydent kraj. Rady szkol- 
nej dr. M. Bobrzyński, członek Wydziału kra- 
jowego dr. Sawczak, członkowie Rady szkolnej, 
liczni profesorowie Uniwersytetu i gimnazyum 
akademickiego, grouo ruskich posłów sejmowych, 
bawiących we Lwowie i t. d. 


Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie Andrzej Kostkiewicz, obywatel m. Lwowa 
i były właściciel zakładu litograticznego, w 79 
roku życia. 

Wincenty Andruszowski, emer. starszy 
geometra i inżynier cywilny, w 68 roku życia. 

Remigiusz Kleber, inżynier kolei państwo- 
wych, w 58 roku życia. 

Franciszek Błażck, inspektor kolei pań- 
stwowej, w 58 roku życia. 

Nehemiasz Landes, emer. dyrektor szkoły 
im. Czackiego we Lwowie, inspektor szkół lu- 
dowych fundacyi bar. Hirscha, w 64 roku życia. 

W Szczercu. ks. Michał Trześniowski, gr. 
kat. dziekan i kanonik honorowy. 

— W konwikeie cehyrowskim — jak 
nam piszą — młodzież tamtejsza uroczystym 
wieczorkiem obchodziła dzień imienin przełożo- 
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nego zakładu naukowo-wychowawczego dnia 13 
b. m. Program bogaty był i urozmaicony. Prócz 
muzycznej części, na którą złożyły się utwory 
najlepszych mistrzów, oddane z artystyczną pre- 
cyzyą i biegłością, wchodził jeszcze w program 
ostatni ustęp trylogii Sehillera: „Śmierć Wal- 
lensteina". Młodzi artyści-amatorzy oddali swe 
role z wielką znajomością sztuki i wprawą — 
a całość wieczorku na licznie bardzo zebranych 
gońciach sprawiła wrażenie piękne i niełatwo 
zapomniane. Popisy takie, urzadzane peryody- 
cznie w konwikcie chyrowskim, dają możność 
poznania ducha i kierunku wszechstronnego wy- 
kształcenia, jakie w nim młodzież pobiera, a za- 
razem szerszej publiczności pozwalają ocenić o- 
woce tych prac i usiłowań, które, że są dobre 
i widoczne najwymowniej o tem świadczy po- 
wodzenie takich popisów i miłe wspomnienia, 
jakie uczestniey z nich na długie wynoszą lata. 


— Składki. Do administracyi Gazety 
Lwowskiej nadesłał p. Połoniewski z Czortko- 
wa zamiast wieńca na trumnę ś. p. Juliusza 
Topolniekiego, kwotę 10 zł. na rzecz Przytu- 
liska brata Alberta. 


== Nieszczęśliwy wypadek. Dnia wczo- 
rajszego o godzinie 7 wieczorem na dworcu ko- 
lei „Podzamcze“ robotnik kolejowy Marcin Ma- 
zurczak z Rzęśni polskiej, łat 34 liczący, zbli- 
żywszy się zanadto do nadchodzącego z Podwo- 
łoczysk pociągu towarowego nr. 276, z którego 
miał zabierać pakunki, wstąpił niebacznie na 
szynę prawą nogą, którą mu koło środkowego 
wagonu zgruchotało. Mazurczak sam podał, że 
owiany dymem lokomotywy, nie zoryentował się. 
że za blisko pociągu się znajdował, a miał je- 
szeze tyle przytomności. że po wypadku o krok 
się cofnął i nie wpadł pod pociąg. Mazurczaka 
po opatrzeniu na miejscu, odstawiono do szpi- 
tala powszechnego. 


= Wiadomości policyjne. Józef Ja- 
gielski, czeladnik szewski, wmieszawszy się one- 
gdaj do bójki, nożem szewskim pokaleczył nie- 
bezpiecznie Piotra Białozorskiego, którego po 
opatrzenin przez stącyę ratunkową oddano do 
szpitala. Jagielski zaś swoją pasyę szewską od- 
pokutować musi w areszcie. 

Aresztowano : głuchoniemeygo żebraka Steis- 
sla, uchodzącego 4 zawiniątkiem skradzionej mo- 
krej bielizny, i Michala Kowala ze skradzionym 
kocem, na szkodę adwokata dr. Scharfa. 

Agent policyjny Przestrzelski przytrzymał 
Piotra Dmytryszyna, u którego odebrano 10 
sznurków korali i gotówkę 38 zł., skradzione 
u gospodarza Gerusa w Siemianówce, dokąd 
Dmytryszyn zaszedł żebrząc. 

Agentom policyjnym Rosenstreichowi i Fin- 
kelsteinowi udało się wytropić jedną z jaskiń 
złodziejskich w Zamarstynowie. gdzie areszto- 
wali Marve Hettel. matke nieletnich Prancisekn 
i Rudolfa Hemerlingów, oraz Józefa Adamow- 
skiego, kątem tam mieszkającego, jako spraw- 
ców kradzieży ostatnimi czasy we Lwowie do- 
konanych, z których liczne corpora delicti, jako 
to: bielizne, kawałki materyi, popruty płaszcz 
oficerski zakwestyonowano. 

Złożono w policyi: srebrną tytonierkę tul- 
ską i książkę ilustrowaną p. t.: „Na ziemiach i 
wodach“. 

Skradziono ze strychu futro z niedźwiedzi, 
pokryte suknem ciemno - granatowem. 


— W sprawie aresztowania Juliusza 
Kieszkowskiego dowiaduje się Nowa Reforma, 
że przyaresztowanie Kieszkowskiego spowodo- 
wała własna rodzina, której sprzykrzyło się pła- 
cić ustawieznie weksle ze sfałszowanymi podpi- 
sami. Adwokat dr. Szalay, upoważniony przez 
rodzinę aresztowanego, odniósł się do swego 
substytuta w Budapeszcie, który wniósł donie- 
sienie do prokuratoryi o zbrodnię oszustwa prze- 
ciw Juliuszowi Kieszkowskiemu. 


— Tajemnicza kartka. Jak już onegdaj 
donieśliśmy, w Poznaniu na Cybinie od strony 
Zawad znaleziono na lodzie zwłoki właściciela 
drukarni, Franciszka Chocieszyńskiego z przyle- 
pioną na twarzy karteczką z niezrozumiałym 
napisem „Size 7'J, W“. Otóż pewien właściciel 
fabryki kapeluszy wyjaśnia, iż kartki tego rodzaju 
z wypisanymi na nich wymiarami okrycia głowy 
zwykli nałepiać na skórce kapeluszy kapelusznicy 
angielscy. Kartka ta pod wpływem wilgoci mogła 
się od skórki odlepić i wypadkiem przylgnąć do 
policzka. „Size 7%, odpowiada w przybliżeniu 
51/4 ctm. 

W sprawie zagadkowej śmierci Franciszka 
Chocieszyńskiego, otrzymały Pos. Ztg. i Pos. 
Tageblatt z autentycznej strony — „wyjaśnie- 
nie“. Powiedziano w niem, że obdukcya zwłok 
wykazała, iż rany nie były śmiertelne, a mor- 
derstwo jest wykluczone. Z przeprowadzonego 
śledztwa można wnioskować, że Chocieszyński 
w napadzie obłąkania sam targnął się na swe 
życie i zadał sobie cztery rany a padłszy na 
lód, prawdopodobnie się zadusił. Według Pos. 
Ztg., śledztwo dalsze się toczy. 


Pożar. Telegrafują z Melbourne: 
W nocy z 15 na 16 b. m. wybuch? pożar w 
tntejszym wielkim magazynie herbaty i zniszczył 
milion funtów herbaty. 


— Kongres prasy w Rzymie. Szósty 
kongres międzynarodowy Stowarzyszeń prasy od- 
będzie się tego roku w Rzymie od d. 5 do 8 
kwietnia. Prezes centralnego Stowarzyszenia 
prasy, p. Wilhelm Singer, rozesłał do Stowa- 
rzyszeń dziennikarzy całego świata zawiadomie- 


nie, iż jest pora, aby każde z należacych do 
Związku Stowarzyszeń przystąpiło do wyboru 
delegatów, których zechce wysłać na kongres w 
Rzymie i podać ich spis, który powinien być 
oddany przed d. 25 b. m. do rąk jednego z 
przedstawicieli każdego kraju w komitecie dy- 
rekcyi. Wybór odnosi się tylko do dziennikarzy, 
członków czynnych, a nie do członków hono- 
rowych. 


Po przejrzeniu tych spisów, które zostaną 
aprobowane lub zmienione (według regulami- 
nu), odesłane zostaną do skarbnika komitetu dy- 
rekcyi, M. Canler (rue des Pierres 6) w Bru- 
kseli. Łista, o której mowa, powinna dojść do 
rąk jego przed dniem 1 marca, ostatecznym ter- 
minem. 


Stosownie do $. 7 i 8 regulaminu kon- 
gresowego, każde ze Stowarzyszeń prasy powin- 
no, oddając przedstawicielom narodowym spis 
swych delegatów, przyst taksę w kwocie 20 
fr. od każdego delegata. 

Po odebraniu wkładek przez skarbnika, 
nadeszle biuro centralne dla delegowanych karty 
przyjęcia na kongres — karty te będą ściśle 
osobiste. Komitet miejscowy prasy rzymskiej na- 
deszle zaś szczegółowy program uroczystości i 
wycieczek, które nastąpią po kongresie, oraz 
wskazówki tyczące się mieszkania, drogi i uła- 
twień przyznawanych członkom kongresu it. d. 

Stosownie do postanowienia powziętego 
przez komitet, do spisów delegacyj powinny być 
dołączone fotografie delegatów ipań, które mają 
im towarzyszyć w tej podróży. Na odwrotnej 
stronie każdej fotografii powinno być wypisane 
czytelnie: Imię i nazwisko, tytuł, miejsce za- 
mieszkania i podpis tejże osoby. Panie: matki, 
żony, córki i siostry członków kongresu maja 
postąpić tak samo. Mężatki powinny swe pa- 
nieńskie nazwisko wypisać pod mężowskiem. 


— Karnawał w Nicei był w tym roku 
nadzwyczaj świetnym. Pochód władcy karnawa- 
łowego odznaczył się oryginalnością pomysłów. 
„Prince Carnaval* w tym roku przedstawiony 
był pod postacią średniowiecznego pachołka na 
chudej szkapie. Tekturowa lalka wraz z koniem 
była tak wysoka. że widzowie z tarasu I piętra 
w kasynie mogli się jej dotykać rękami. „Ma- 
dame Carnaval* w bladoniebieskiej sukni atła- 
sowej wyobrażała staroświecką damę francuską, 
dwaj olbrzymi nieśli ją w lektyce, zbudowanej 
w kształcie łabędzia. Podczas pochodu iskra 
padła na głowę łabędzia, tak, iż musiano ją 
uciąć wraz z szyją i „Madame Carnaval“ roz- 
siadła się w dalszym ciągu na olbrzymiem jaju 
z piór. Wszystkie te lalki tekturowe poruszały 
rękami, głową, ustami, co zwłaszcza przy oświe- 
tleniu wieczornem, wyglądało bardzo zabawnie. 
Na rydwanach: „Bukieciarka* i „Zabawki“ 
dzieci nosobiały najrozmaitsze cacka nowoczesne 
i kwiaty. „Pożegnanie klubu kawalerów* było 
dowcipną satyrą obyczajową. Narzeczony, po nad- 
użyciu trunków, leży uspiony; wśród sennych 
majaczeń ukazują mu się: oblubienica, kilkoro 
dzieci, opuszczona kochanka i trzos pękaty. Ubra- 
nie tego rydwanu kosztowało 8000 fr., że je- 
dnak otrzymał dwie nagrody: 4000 i 1000 fr., 
więc opłaciły się wydatki. Zabawne były ry- 
dwany: „Telefon*, „Studenci gaskońscy*, „Konna 
marynarka" (na fokach), „Prawa kobiece“; wy- 
borne typy z Promenade des Anglais przedsta- 
wiono w grupie „Panny na wydaniu“, głowy 
lalek były sportretowane tak wiernie, że wi- 
dzowie wywoływali nazwiska. Rydwan pod we- 
zwaniem „Ironia losu“ wyszydzał francuskie 
imiona. I tak Róża przedstawiona była jako 
klucznica, Bianka — jako murzynka, Modesta — 
jako spiewaczka tingl-tanglu, Fortunat — jako 
żebrak i t.d. W pochodzie wzięło udział 8800 
masek. 


— Koń utonął na ulicy w Tambowie, 
w Rossyi. Właściciel wierzchowca, który utonął 
w błocie, wytoczył miastu proces, a sąd okrę- 
gowy skazał zarząd miasta na zapłacenie wła- 
ścicielowi konia 600 rubli odszkodowania. 


— Przed sądem. Z Neapolu donoszą. 
Przed tutejszym sądem przysięgłych rozegrała 
się niezwykła scena. Jeden z oskarżonych ścią- 
gnął z nogi swej but i ugodził nim * głowę 
prokuratora, który wyciągnął z kieszeni rewol- 
wer. Spowodowało to panikę wsród licznie ze- 
branej na rozprawie publiczności. W ogólnem 
zamieszaniu oskarżony zażył truciznę i po kilku 
minutach wśród drgawek wyzionął ducha. 


Notatki liorcko- Artystyczne 


Leonard Turczynowicz, artysta dra- 
matyczny teatrów rządowych, zmarł w War- 
szawie. Zgasły przedwcześnie, bo zaledwie w 40 
roku życia, był on srnem dyrektora baletu war- 
szawskiego. Romana Turczynowieza. Na scenę 
teatru „Rozmaitości“ przyjęty został po udatnym 
debiucie w styczniu 1878 r. i przez lat kilka 
występował z powodzeniem w „Otellu*, „Romeo 
i Julii“, „Zbójcach”* i prawie we wszystkich 
komedyach ówczesnego repertoaru. Z chwilą 
otwarcia teatru „Małego“ w roku 1881 zali- 
czony został do grona pracowników tej trzeciej 
sceny rządowej w Warszawie. 


„Życie“ z 15 lutego zawiera dwa arty- 
kuły Przybyszewskiego, jeden o „Satanizmie“, 
drugi z literatury niemieckiej p. t: „Płomienny*, 
dalej studyum Alfreda Górskiego o listach Sło- 
wackiego p. t.: „Spowiedź poety“, „Sielankę* 
M. Szukiewicza i t.d. W dziale ilustracyj znaj- 
dujemy ryciny Mehoffera i Wyspiańskiego. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekeyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 

Dziś, w piątek po raz drugi „Kontrolor 
wagonów sypialnych*, komedya w 3 aktach A. 
Bissona. 

W sobotę po południu o pół do 4 dla mło- 
dzieży szkolnej „Grube ryby*, komedya w 8 
aktach Michała Bałuckiego. 

W sobotę wieczorem o pół do 8 gościnny 
występ Aleksandra Bandrowskiego po raz trzeci 
„Lohengrin“, wielka opera w 8 aktach, 4 od- 
słonach Ryszardu Wagnera. Występ Teresy 
Arklowej, Miry Heller, Jul. Jeromina i Józefa 
Szymańskiego. 

W niedzielę po południu o godzinie pół 
do 4 „Tamten“, sztuka w 5 aktach Józefa Mas- 
koffa. 

W niedzielę o pół do 8 wieczorem „Faust“ 
wielka opera w 5 aktach Gounoda. Występ 
Miry Heller, Aleksandra Myszugi, Juliana Je- 
romina i J. Szymańskiego. 

W poniedziałek po raz l4ty „Cyrano de 
Bergerac", komedya romantyczna w 5 aktach 
E. Rostanda. 

We wtorek po raz trzeci w tym sezonie : 
„Tannhäuser“, wielka epera w 8 aktach Ry- 
szarda Wagnera. ` Gościnny występ Aleksandra 
Bandrowskiego, Teresy Arklowej, Juliana Jero- 
mina i J. Szymańskiego. 


We środę po raz trzeci „Kontrolor 
wagonów sypialnych*, komedya w 8 aktach 
Aleksandra Bissona. 

Najbliższe nowości: „Mąż dwóch żon“, 


krotochwila w 3 aktach Gaudillotta z p. Fiszereim 
w roli tytułowej. 

Następnie „Na wyżynach“, sztuka z kon- 
kursu Wydziału krajowego, 


RP APA 


(Posiedzenie s dnia 16 lutego). 


Prezydeut dr. Małachowski zawiadomił 
na wstępie posiedzenia, że sprawozdanie z czyn- 
ności prezydenta i reprezentacyi miejskiej 
w ubiegłym trzyletnim okresie wydrukowano 
w ilości 4000 egzemplarzy — i każdy wybor- 
ca, interesujący się sprawami miasta, może 
je dostać w biurze prezydyum magistratu. 

Na interpelacyę rad. p. Riedla o stanie 
obecnym funduszu emerytalnego urzędników 
i służby akcyzowej odpowiedział prezydent 
miasta, że według ostatniego zamknięcia ra- 
chunkowego, fundusz ten wynosi 442.928 złr., 
zapas kasowy w gotówce wynosi 8146 złr., 
w papierach zaś wartościowych ulokowano 
148.866 złr. Gmina winna 145.000 złr., 
4000 złr. znajduje się jako kaucya w fundu- 
szu propinacyjnym; p. Jankowski pożyczył 
44.000 złr., cojest na pierwszem miejscu za- 
hipotekowane na jego kamienicy; 95.000 zlr. 
zać użyto na kupno kamienicy przy placu 
Grołuchowskich. 

Rada przyjęła to oświadczenie prezydenta 
do wiadomości. 

Z fundacyi Emilii Dębkowskiej udzieliła 
Rada 100 złr. zasiłku Franciszkowi Rozmani- 
towi, szewcowi, Maryi Koczerkiewicz zaś, sie- 
rocie po kraweu, udzielono wsparcia 20 złr. 

Korpusowi weteranów wojskowych udzie- 
lono 100 złr. subwencji. 

W skład komisyi z 36 członków, mają- 
cej fungować przy wyborach do Rady miej- 
skiej, weszli pp.: 

Baczewski, Bielański, Beiser, Grabiński, 
Gross, Holzer, Weigel, Woliński, Lang, Mi- 
kuliński, Rewakowicz, Szwejkowski, Riedl, Jo- 
nasz, Friedrich, Heppe, Machan i Platowski — 
z grona radnych, z poza Rady zaś wybrani: 
pp. Eppler, Hubrich, Obmiński, Sprecher, 
Rucker, Czopp, Mussil, Dobrowolski, Loewen- 
heck, Knauer, Domaszewicz, Darowski, Ły- 
szkiewicz, Szeliga, Podhorodecki, Drągowski, 
Richtman i Szezepański. 

Jako zastępcy: z Rady pp. Drexler, 
Grafi, Gryglaszewski, Klein, Terenkoczy, dr. 
Reiss, Stachiewicz, Pawlewski, Wewiórski; 
z poza Rady zaś pp.: dr. Baczewski, Przy- 
bylski, Wł. Schmidt, Lerski, Chrząstowski, 
Hauser, Schapira, Pszorn i Zach. 

Z powodu lichego oświetlenia naftą nie- 
których ulic, magistrat nałożył na przedsię- 
biorcę p. Franc. Reinischa trzykrotnie kary 
a to w kwocie 267 złr., 449 złr. i 262 zły. 
P. Reinisch apelował do Kady, zarzucając kon- 
trolującym go organom nieznajomość rzeczy 
i złą wolę. P. dyrektor Hochberger wyjaśnił 
w tym względzie, że do kontroli używani są 
funkcyonaryusze, zasługujący na zaufanie i 
znają się na rzeczy. W obec tego Rada, na 
wniosek p. Soleskiego odrzuciła, rekurs p. Rei- 
nischa bez dalszej dyskusyi. 


Badanie żużli Thomasa. Krajowa sta- 
cya chemiczno-rolnicza ogłasza: W ciągu 
ostatniego miesiąca, krajowa stacya chemiczno- 
rolnicza w Dublanach otrzymała próbkę, wrze- 
komo żużli Thomasa. Badanie wykazało, że 
próbka zawierała wszystkiego 975 pre. kwasu 
fosforowego, zamiast zwykle się znajdujących 
15 do 19 pre. Zebrane informacye wykazały, 
że nie były to żużle Thomasa, lecz żużle Mar- 
tinowskie i sprzedane po 1 złr. 75 ct. za 100 
kilogramów loco Kraków, czyli nawet drożej, 
aniżeli rzeczywiste żużle Thomasa. 

W obec pojawienia się tego rodzaju pro- 
duktu na naszym rynku nawozowym, można 
się obawiać, że znajdzie on chętnych naby- 
weów w postaci małomiasteczkowych prze- 
kupniów, Ltórzy go następnie będą sprzeda- 
wali znacznie drożej, jako prawdziwe, wyso- 
koprocentowe żużle Thomasa. Dlatego też zwra- 
camy uwagę rolników, aby nabywając żużle 
poddawali je analizie kontrolnej, a zarazem 
odwołujemy się do wszystkich ludzi dobrej 
woli, by zechcieli nam nadsyłać próbki żużli 
Thomasa, kupowane przez włościan w małych 
miasteczkach z podaniem: nazwiska kupca, 
gwarancji i ceny, w celu przekonania się o ich 
rzeczywistej wartości. Tego rodzaju badanie 
stacya przeprowadzi bezpłatnie. Przesłać po- 
trzebną próbkę najtaniej można (100 gr.) za 
5 et. jako próbkę bez wartości. 


Przy ciągnieniu 8 pre. losów kre- 
dytowych ziemskich z r. 1880, padła głó- 
wna wygrana 45.000 zł. na seryę 73 nr. 85, 
druga główna wygrana 2000 zł. na seryę 
1856 nr. 61. Po 1000 zł. wygrały: serya 
905 nr. 77 i serya 3145 nr. 98. Wylosowa- 
no następujące serye z numerami od 1—100: 
354, 540, 567, 685, 952, 999, 1041, 1127, 
1577, 1984, 2878, 2474, 8148, 3505, 5548 
i 3609. 


Przemysł w kraju południowo-za- 
chodnim. Piszą z Kijowa: Zycie przemysło- 
we w kraju południowo-zachodnim rozwija 
się niesłychanie. W najbliższym czasie po- 
wstanie olbrzymia fabryka cementu w Kora- 
bliszezach (majątek p. Starczewskiego) na 
Wołyniu, świeżo zaś nastąpiło zatwierdzenie 
nowych cukrowni: Denhofsko-dąbrowskiej w 
powiecie taraszczańskim (pp. Rohoziński i Me- 
leniewski), Józefowsko-mikołajewskiej w po- 
wiecie berdyczowskim (p. Bezak), monaster- 
skiej rafineryi i cukrowni w powiecie humań- 
skim (p. K. Sulatycki i Ska w dobrach p. L. 
Kalm-Podoskiego), zawiązuje się zaś Towarzy- 
stwo bucniańskiej cukrowni i rafineryi (pp. 
Kuźmiński i Fitenbrun), majdanieckiej enkro- 
wni i ralineryi w majątku majdanieckim p. 
E. Zurowskiego (pp. E. i J. Zurowscy i T. 
A. K. Bujanczyki) i cukrowni złotopolskiej 
(pp. L. Brodski, Margolin, Brejtman). We 
wsi zaś Hlebówce, odległej 40 wiorst od Ki 
jowa, powstał niedawno wielki tartak parowy, 
należący do Południowego rossyjskiego Towa- 
rzystwa leśnego. Nadmienimy jeszcze, iż w 
roku ubiegłym przybyło w kreju tym 5 no- 
wych cukrowni, budują zaś cukrownie w Uzi- 
nie, Barze i Starokonstantynowie. 

Również i w Kijowie życie przemysłowe 
rozwija się ciągle. Obok rozszerzającej się na 
wielką skalę fabryki maszyn, odlewni i kotło- 
wni inżyniera Olszańskiego i powiększającej 
swą działalność fabryki kwasu węglowego po- 
wstać ma zakład mechaniczny p. Lurie, oraz 
parowa drukarnia nut. Budują się: fabryka 
mydła, (p. Marcińczyk) i za inicyatywą p. 
Karwowskiego fabryka cegły z piasku kwar- 
cowego (Towarzystwo), firma zas B. Górewicz 
do spółki z berlińską J. Rittgers i kopen- 
haską P. Kolstrop otworzyła niedawno pierw- 
szy w cesarstwie zakład konserwacyi drzewa 
od butwienia i gnicia, przy pomocy środków 
antiseptycznych. Swieżo powstało Towarzy- 
stwo (pp. L. Brodski, Toll, Ginzburg i Ska) 
wyrobów tkackich z kapitałem milion rubli, 
które na ostatnie posiedzeniu postanowiło 
zbudować w Kijowie wielką fabrykę worków. 


Bank meksykański. (Telegram.) Dnia 
l6go b. m. otwarto w Meksyku centralny 
bank meksykański, założony przy współudziale 
banków nowojorskich, domu bankowego Bleich- 
ródera i banku niemieckiego w Berlinie. 


Berlińskie Towarzystwo handlowe. 
(Berliner Handelsgeschuft). (Telegram) Ruda 
zawiadowcza tego Towarzystwa uchwaliła na 
posiedzeniu d. 16 b. ın., podwyższyć kapitał 
zakładowy z 80 na 90 milionów marek. 


Wiedeń, 17% lutego. Spirytus 18:— do 
— —. Tendencya ——. Nafta galicyjska bez 
zmiany. Cukier surowy 12:85. 

Wiedeń, 17 lutego. Targ zbożowy 
Pszenica na wiosnę 966—9:67, na maj, 
czerwiec 9:33 do 9-835, żyto na wiosnę 808 do 
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8:10, kukurudza na maj, czerwiec 5:00—5 01, 

owies na wiosnę 6:10—6'11, rzepak 12:20 do 

12:80, olej rzepakowy na maj, czerwiec 33—34, 
Tendencya: silna. Pogoda: piękna. 


Budapeszt, 17 lutego. Targ zbożowy. 
Pszenica na marzec 975—976, na kwiecień 
9:50—9'54, na październik 8:57—8'58, żyto 
na marzec 7:89—7:90, kukurudza na maj 
471—472, owies na marzec 5:80—5'82, rze- 
pak na sierpień 12-10— 12:20. Popyt na pszenicę 
dobry. 'Tendencya: umiarkowana. Pogoda: 
piękna. 

Berlin, 17 lutego. Zamknięcie gieł- 
dy wieczornej : Banknoty austr. 16955. Spi- 
rytus 89:20. 

Paryż, 17 lutego. Zamknięcie giełdy 
wieczornej: Trzyprocentowa renta 10287, 
Mąka 45:15. 


Frankfurt, 1% lutego. Zamknięcie 
giełdy: Austr. Kredyty 282—, kolej pań- 
stwowa Alpiny 24150, Disconto 
Coimmandit 20280, Laura Huette —'—. Ten- 
dencya —. 


Bochnia, 16 lutego 1599. Płacono 
za 100 klgr. netto: pszenicę 9 — do 920zł 
żyto 7 75 do 8 — zł.. jecznień bro. 6 — do 650 
zł., owies 6 — do 625 zł, kakurudzę 6: — 
do 6502ł., groch past. 9 — do 9 504.. fasolę 
t— do 750 zł. tatarkę — — do — — zł, 
proso -——*— do —'— zł, bób 5:75 do 6 — 
zł., konicz 85:— do 55— zł., ziemniaki 190 
do 210 z4., slomę 220 do 840 zł, siano 
8— do 820zł. masło za I kilo 80 et. do 1— 
ct., jaja za kopę 120 zł. 

Na targ zwierzęcy spędzono: bydła 454, 
koni 1078. świń 604 i płacono za 100 kler. 
żywej wagi: bydło 18— do 20— zł., świ- 
nia 84— do 36 - zł., konia za sztukę 25 — 
do 350— zł. 

Następny jarmark odbędzie sią dnia 2 
marca 1899 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 18:80 do 12:35, loco Ołomuniec 
11:45 do 1155, loco Berno-Wiedeń 1160 
do 11:70, za marzec loco Aussig 12/82 , do 
12:87'/, cukier w kostkach primi 8737, do 
37:50, sekunda 37:12'/, do 37:25. Spirytus 
kotyngentowany loco Wiedeń 18:— do 18:10 
Nafta kaukazka transito Tryest 5— do 5:25 
galicyjska przeźroczysta 19:40 do 19:90. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 16 lutego. Pszenica gotowa 
9:30 do 9:75, pszenica gotowa nowa 980 
do 9:75, żyto gotowe 7:50 do 7:80, żyto go- 
towe na termina 7:50 do 7:80, owies obro- 
ezny gotowy 6:50 do 6:75, owies nowy lub 
na termina 6:50 do 6:75, jęczmień pastewny 
516 do 6:—, jęczmień brow. 6:75 do 7*75, 
groch do got. 7:— do 9—, wyka 525 do 
5:80, nasienie lniane —'—, do —'—, nasie- 
nie konopne —*— do ——, bób —— do 
—-—-, bobik 5:25 do 66—, hreczka 7:50 do 
8:25, koniczyna czerwona  galicyjska 45:— 
do 60—, biała 40— do 50—, tymotka 
16:— do 21*—, szwedzka 40*— do 60—. ku- 
kurudza stara 550 do 5:80, nowa 5:50 do 
5:80, chmiel stary —'— do ——, nowy za 
56 kilo 66— do 80—, rzepak 10:50 do 
11:—, groch pastewny 6— do 6:50. 

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 16— 
do 1680, na termin 1%— do 17:50, waran- 
ty —— do — —. 


OSTATNIA POCZTA 


Z Wiednia donoszą, że stan zdrowia Naj- 
dostojniejszej Arcyksiężnej Maryi [mmakułlaty 
pogorszył się. Wczoraj do poważnego cierpie- 
nia wątroby przyłączyło się zapalenie płuc. 
Osłabienie sił znaczne. Temperatura 38 stopni. 


Do Fremdenllattu donoszą z Pragi, z do- 
brze poinformowanych kół politycznych, że 
dzień otwarcia sejmu czeskiego nie jest jeszcze 
napewno wiadomy; że zatem pogłoski, jakoby 
sejm miał być zwołany na 10 marca są nie- 
prawdziwe. 

Do tego samego dziennika donoszą z Pra- 
gi, że wydział stowarzyszenia czeskich adwo- 
katów zawezwał swoich członków, ażeby zło- 
żyli kolożeńskie przyrzeczenie, że we wszyst- 
kich rozprawach toczących się przed wyższemi 
instytucyami w Wiedniu, posługiwać się będą wy- 
łącznie językiem czeskim. Wezwanie to ina być 
przesłane także tym posłom czeskim do Rady 
państwa, którzy są adwokatami. 


Wczorajsze posiedzenie węgierskiej Izby 
doputowanych po dwóch imiennych głosowa- 
niach zamknięto. Następne dzisiaj. 

Konferencya stronnictwa liberalnego od- 
będzie się dzisiaj o g. 7 wieczorem. Komisya, 


która pośredniczy w rokowaniach kompromi- 
sowych między rządem i większością z jednej 
a opozycyą z drugiej strony, zawiesiła swe 
I aż do powrotu z Wiednia p. Kolomana 
zella. 


Pruski minister oświaty odmówił po- 
zwolenia na osiedlenie Służebniczek Panny 
Maryi w Pleszewie, gdzie miały zarządzać 
Ochronką. | 

Organ hakatystów Gesellige biada nie- 
zmiernie nad tem, że obywatele ziemscy Niem- 
cy w północnej części powiatu średzkiego 
parcelują na gwałt majątki swoje i to gló- 
wnie między włościan polskich. W ten spog 
sób — pisze ten organ — Polacy odzyskali 
Już dużo straconej dawniej ziemi. W tem u- 
trapieniu woła Gesellige na pomoc komisyę 
kolonizacyjną. <A 

Prezydentem generalnej komisyi w Kró- 
leweu mianowany został p. Steinecke, wyższy 
radca regencyjny i członek komisyi koloni- 
zacyjnej. Tak tedy członek instytucyi anti- 
polskiej stanął na czele instytucyi, mającej 
służyć interesom wszystkich obywateli. 


Dzienniki berlińskie stwierdzają, że władze 
wydalają ze Szlezwiku obecnie nie tylko duńskich 
obywateli, ale także Polaków, obywateli austrya- 
ckich. Wedle Flensborg Avis otrzymała pewna 
dziewczyna, rodem z Galieyi, będąca w obo- 
wiązkach u kupea duńskiego w Hadersleben. 
rozkaz, aby natychmiast opuściła Rzeszę nie- 
miecką. (dy zaś oświadczyła, że chętnieby 
wyjechała, ele nie ma pieniędzy na podróż, 
zagrożono jej karą. Rozkaz banicyjny otrzy- 
mał także pewien robomik Polak, gdy jednak 
opuścił służbę u Duńczyka, pozwolono mu 
chwilowo pozostać w kraju. 

Onegdaj odbyły się w Berlinie dwa pu- 
bliczne zebrania socyalistyczne, na których 
stwierdzono, że berliński Lokal Anzeiger stra- 
cit skutkiem wybuchłego w jego drukarni 
bezrobocia zecerów — 50.000 abonentów! 


Z kół, zbliżonych do Porty, zaprzeczają 
stanowczo wieści o pojawieniu się w półno- 
cenej Macedonii trzech silnych i dobrze uzbro- 
jonych band. W ogóle nie zauważono dotąd, 
aby w prowincyi tej zaszło w ostatnich cza- 
sach co nadzwyczajnego. 


Z Francyi nadchodzi ponura wieść! 
Wczoraj wieczorem nagle wnarł na apopleksyę 
prezydent Faure, Umiera on w pełni życia i 
siły, oraz w całym blasku najwyższej władzy 
państwowej. Od chwili istnienia rzeczypospo- 
litej jest to już drugi prezydent, który koń- 
czy Życie na krześle prezydenta. Pierwszym 
był, jak wiadomo, Carnot, który padł ugodzo- 
ny ręką morderczą w Lugdunie; drugim jest 
Faure Rzecz to charakterystyczna, że i wów- 
czas podczas tragedyi lugduńskiej, jak i teraz, 
prezesem gabinetu, któremu przypada obowią- 
zek utrzymania porządku i zwołania kongre- 
su, jest Dupuy. 

W ciężkiej bardzo chwili traci Francya 
swego najwyższego naczelnika, przechodzi 0- 
na bowiem obecnie najcięższe zapewnie prze- 
silenie od roku 1870, t. j}. od ogłoszenia re- 
publiki. Sprawa Dreyfusa podzieliła Francyę 
na dwa wrogie obozy, rzuciła zarzewie domo- 
wej rozterki, obniżyła poziom moralności pu- 
blicznej, zaćmiła najprostsze pojęcie sprawie- 
dliwości, wykopała przepaść między armią a 
społeczeństwem cywilnem, jednem słowem 
wywołała straszne spustoszenia, działając de- 
strukcyjnie i podkopując podstawy państwa! 
W polityce zagranicznej obraz, jaki się przed- 
stawia, również nie jest świetny i wesoły. Po- 
waga Francyl ucierpiała w zatargu z Anglią, 
którego Waszoda była tylko upokarzającym 
epizodem, a co najważniejsze, że owe przy- 
mierze z Rossyą okazało się w konflikcie z 
Anglią całkiem platoniczne. W takim to ino- 
mencie formalnego przełomu umiera nagle 
Faure, którego imię otoczone było szacunkiem 
a nawet pełną aureolą wewnątrz kraju i za- 
granicą Francyi, jako uosobienie lojalności, 
prawości i zamiłowania pokoju. Na innem 
miejscu oceniamy znaczenie europejskie tego 
wypadku, który wstrząsnął umysłami w ca- 
łym świecie, stał się faktem politycznym pier- 
wszorzędnego znaczenia i niezmiernej w tej 
właśnie dobie doniosłości. Tutaj zamieszcza- 
my wiadomości, które nadeszły w ciągu nocy. 

Z Paryża telegrafowano, że prezydent 
Faure zmarł, tknięty atakiem apopleksyi. O g. 
6 wieczorem pracował w swym gabinecie, gdy 
w tem nagłe zrobiło mu się słabo. Przywo- 
łał więc swego sekretarza Legalla i ten udzie- 
lit mu pierwszej pomocy, a potem posłał po 
lekarzy. Pomimo natychmiastowej pomocy le- 
karskiej, utracił prezydent około godziny 8 
wieczorem przytomność, i umarł o godzinie 
10 w obecności rodziny i prezydenta Dupuy. 
Dupuy zakomunikował żałobną wieść prezy- 
dentom obu Izb i ministrom, oraz zawiado- 
mił o niej telegraficznie prefektów i podpre- 
fektów, wzywając ich, ażeby podali do publi- 
cznej wiadomości wieść o katastrofie, która 
dotknęła Republikę francuską. 

Wiadomość o śmierci prezydenta re- 
publiki rozbiegła się po mieście dopiero 
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o północy, po przedstawieniach w teatrach. Na 
ulicach panował zupełny spokój, tylko przed 
pałacem elizejskim zebrały się tłumy. Kursuje 
tu pogłoska, że już w tych dniach zbierze się 
kongres, celem wyboru prezydenta. Jako kan- 
dydatów wymieniają obecnego prezydenta mi- 
nistrów Dupuy'a, Loubeta, Melinea i Decha- 
nel'a. 

W tej chwili oczy wszystkich zwrócone 
są w stronę Paryża, gdzie rozegrać się mogą 
wielkie dziejowe wypadki i znowu Francya 
staje się punktem centralnym, skupiającym 
około siebie uwagę świata całego interesują- 
cego się losami ludzkości. Kto wyjdzie z urny 
wyborczej? Jak i w jakich warunkach zosta- 
nie wybór przeprowadzony? I w ogóle czy 
zostanie dokonany? — Oto pytania, które 
spoczywają na ustach każdego, a od których 
rozwiązania zależy przyszłość Francyi. Nie 
przestała on bowiem być jeszeze olbrzymiem 
ogniskiem nie tylko w polityce europejskiej, 
ale w całym rozwoju, cywilizacyi oraz życia 
społecznego i artystycznego. 


Biura senatu wybrały komisyę, której 
przekazano przedłożenie rządowe, tyczące się 
zmiany ustawy rewizyjnej. W komisyi tej za- 
siada pięciu zwolenników zmiany a czterech 
członków zmianie przeciwnych. 


Głośny Cecyl Rhodes, twórca Rhedezyi 
w południowej Afryce i moralny sprawca na- 
padu dr. Jamesona na Transvaal, bawi obecnie 
znów w Europie i podobno dobija targu 
z Chamberlainem o budowę kolei, łączącej 
Przylądek Dobrej Nadziei z Aleksandryą, a za- 
tem przebiegającej cały ląd czarnej Afryki od 
jej południa do wschodnio- północnego cyplu. 
Ściślej mówiąc, linja, o którą chodzi, połączy- 
łaby ostatnią dzisiaj stacyę „kolei Przylądka*, 
Buluwayo, z Chartumem, dokąd dociera kolej 
egipska. Koszt budowy tej linii obliczono na 
10 milionów funtów. OCecyl Rhodes zadowol- 
niłby się podobno tem, gdyby mu w Londynie 
poręczono podjęcie w krótkim czasie przynaj- 
mniej wybudowania linii z Buluwayo do je- 
ziora centralno - afrykańskiego Tanganyika, 
która kosztowałaby cztery miliony funtów. 
Chamberlain zgadza się dotąd tylko na dopro- 
wadzenie kolei do rzeki Zambesi (850 mil), 
resztę pozostawiając przyszłości. Trudności 
stawiane Rhodesowi, są wszakże tylko budże- 
towej natury. Ideą samą jest Chamberlain tak 
samo gorąco przejęty, jak Cecyl Rhodes. 


Po ostatnim zatargu między rasami Ma- 
konnenem a Mangaszą stosunki w Abisynii 
ułożyły się w sposób zadowalniający dla Wło- 
chów. Nowy ras w Tigre, Makonnen, okazuje 
się wielkim przyjacielem włoskiego komisarza 
w Erytrei, Martini'ego. Przeciwnik jego, Man- 
gasza, jest podobno w drodze do Adis Abe- 
by, aby złożyć hołd Menelikowi. Władca abi- 
syński nosi się rzekomo z zamiarem zapro- 
wadzenia większych reform w armii, i to po- 
dobno ze względu na zaborczą politykę an- 
gielską. Co do zapowiedzianych układów w 
sprawie ustalenia granicy między włoskiem a 
francuskiem terytoryum w sułtanacie Raheita, 
to donoszą, że pertraktacye toczyć się będą 
w Rzymie między ambasadorem francuskim i 
włoskim ministrem spraw zewnętrznych. Obie 
strony starać się będą, jak przynajmniej 
twierdzi rzymska Tribuna, aby uniknąć wszel- 
kich sporów. Włochy jednak zdecydowane są 
nie ustępować w niczem od dotychczasowych 
praw swych, które zresztą uznaje rząd fran- 
euski. mer. .H 

Z Waszyngtonu nadchodzą bardzo nie- 
pocieszające wiadomości dla anglo-amerykań- 
skiego porozumienia, które podezas wojny a- 
merykansko-hiszpańskiej budziło z obu stron 
tyle nadziei. Komisya bowiem, ustanowiona 
przez Stany Zjednoczone Ameryki północnej 
i przez Anglię dla wyrównania dawnych spo- 
rów w sprawie Kanady, rozeszła się, nie osią- 
gnąwszy zupelnie żadnego rezultatu. Delegaci 
angielscy pod naciskiem opinii publicznej w 
Kanadzie nie mogli przystać na uregulowanie 
granicy, korzystne dla jednego ze Stanów 
amerykanskich, amerykańscy zaś odmówili 
zniżenia taryfy ełowej na korzyść Kanady. Są 
to najpoważniejsze tylko różnice, drobniejsze 
sprawy wprawdzie rozstrzygnięto, ale Amery- 
kanie sprzeciwili się, aby je wciągnąć do pre- 
liminarza traktatowego. 


Senat północno - amerykański w Wa- 
szynętonie przyjął 26 głosami przeciw 22 re- 
zolucyę, zaznaczającą, że zawarcie traktatu 
pokojowego nie miało na celu udzielenia mie- 
szkańcom Filipin obywatelstwa amerykań- 
skiego, albo uznania tych wysp za integralną 
część Stanów Zjednoczonych. Zamiarem Sta- 
nów jest tylko zorganizować administracyę 
na archipelagu, któraby odpowiadała stosun- 
kom i życzeniom mieszkańców, a w stosownej 
chwili rozporządzić wyspami tak, jak tego 
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Kraków, 17 lutego. (Dep. pryw. telef). 
Na cześć p. delegata Laskowskiego, z powodu 
odznaczenia go orderem Leopolda odbyla stę 
wczoraj o godzinie 7 wieczorem w Grand-ho- 
telu uczta, w której wzięło udział przeszło 200 
osób. Miejsce honorówe zajął p. delegat La- 
skowski, mając z jednej strony obok siebie 
JE. dr. Juliana Dunajewskiego, z drugiej ko- 
mendanta korpusu JE. br. Alboriego. Naprze- 
ciw zajęli miejsca prezydent miasta p. Frie- 
dlein, prezes Akademii Umiejętności JE. hra- 
bia Stanisław Tarnowski i JE. Prezydent sa- 
du wyższego Ignacy Zborowski. Dalej w tej 
samej grupie siedzieli ks. prałat Pelczar, ks. 
prałat Fox, generał porucznik hr. Nossig-Rie- 
neck, generał porucznik Horsetzky, pierwszy 
wiceprezydent miasta dr. Pieniążek, prorektor 
ks. dr. Knapiński, prezes rady powiatowej dr. 
Fr. Paszkowski, wiceprezes Skirliński, prezes 
Izby handlowej Mendelsburg, prezes Towa- 
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń Męciński, 
referent Romer, naczelnicy rozlicznych władz 
i instytucyj, członkowie reprezentacyi miejskiej, 
rady powiatowej, Izby handlowej, dyrektoro- 
wie szkół, reprezentanci prasy, obywatelstwo 
krakowskie wszelkich sfer i zawodów. Na va- 
leryi przygrywała orkiestra 13 p. p. 

Toast na cześć solenizanta wzniósł pre- 
zydent miasta p. Friedlein, podnoszące gorli- 
wość i poświęcenie p. delegata w służbie dla 
kraju, jego życzliwość dla miasta, jego mi- 
łość Krakowa. Na toast ten odpowiedział w 
serdecznych wyrazach, pan delegat, wznoszące 
toast na cześć rzetelnej dla kraju pracy. (Hu- 
czne oklaski). 

Uczta skończyła się o godzinie 10 wie- 
cZorem. 


Wiedeń, 17 lutego. Wczoraj odbylo 
się pierwsze posiedzenie przybocznej „Kady 
sztuki* przy Ministerstwie oświaty. Zagajając 
je wyraził P. Minister oświaty hr. Bylandt- 
Rheidt nadzieję, że Rada przyczyni się do 
podtrzymania nowego wewnętrznego życia, 
które objawia się w sztuce. 

Na podstawie zmienionego statutu Rady 
rolniczej zostało obsadzonych 14 mandatów 
członków Rady, a 14 ich zastępeów. 

Lwowskie Towarzystwo rolnicze wybrało 
członkiem Rady rolniczej ks. kanonika Man- 
dyczewskiego, — a zastępcą wł. dóbr barona 
Bruniekiego. 

Oprócz tego zamianował P. Minister rol- 
nictwa posła na sejm dr. Hupkę członkiem 
Rady rolniczej, a posła do sejmu Kramar- 
czyka zastępcą. 

Budapeszt, 17 lutego. Węgierskie Biuro 
korespondencyjne, wobec obiegających poglo- 
sek zostało upoważnione do oświadczenia, że 
gabinet Banityego dotychczas nie podał się 
do dymisyi. 

Berlin, 17 lutego. Na porządku dzien- 
nym wczorajszego posiedzenia parlamentu 
znajdowała się interpelacya posła Johansena 
w sprawie wydalania duńskich obywateli z pół- 
nocnego Szlezwiku. Kanclerz ks. Hohenlohe 
powołał się tutaj na prawo każdego państwa 
wydalania obcokrajowców, poczem oświadczył, 
że na interpelacyę rzeczowo odpowiadać nie 
będzie. Po tem oświadczeniu, nastąpila dysku- 
sya nad interpelacyą, którą po przemówieniu 
interpelanta odroczono do następnego posie- 
dzenia. 

Berlin, 17 lutego. W komisyi bndże- 
towej parlamentu niemieckiego sekretarz skar- 
bu oświadczył, że między nim i ministrem 
rolnietwa nie ma żadnej różnicy zdań co do 
podatku od cukru. Sekretarz skarbu nie oba- 
wia się również konkurencyi cukru kubal- 
skiego I twierdzi, że oszacowania cukru ame- 
rykańskiego są wielce przesadzone. 

Berno szwajcarskie, 17 lutego. W od- 
powiedzi wysłanej na zaproszenie rządu ros- 
syjskiego w sprawie konferencyi pokojowej, 
szwajcarska Rada związkowa zwróciła uwagę 
na konieczność rewizyi postanowień konwen- 
cyl genewskiej, a to nietylko w kierunku u- 
zupełnienia konwencyi postanowieniami o woj- 
nie morskiej, ale i uwzględnienia tej okoli- 
czności, że sposób prowadzenia wojny jest o- 
becnie zgoła odmienny od tego, jaki istniał 
w czasie zawarcia konwencyl. 


+ Prezydent Feliks Faure. 


Paryż, 17 lutego. Wiadomość o śmier- 
ci prezydenta Faure'a (Patrz artykuł na czele 
numeru i Ostatnią Pocztę P. R.) rozbiegła się 
z nadzwyczajną szybkością po całem mieście, 
tak, iż o godzinie 11 wszędzie już o niej wie- 
dziano. Wrażenie wiadomości było ogromnie 
silne. Przedstawienia w teatrach natychmiast 
przerwano. Wszędzie zapanował żywy ruch, 
spokoju jednak nigdzie nie zakłócono. Tłumy, 
na wieść o śmierci prezydenta zgromadziły 


wymagać będą interesy Stanów Zjednoczonych | się przed pałacem Elizejskim, gdzie z trudno- 


a dobro mieszkańców Filipin. 


ścią tylko zdołano utrzymać porządek między 
publicznością. Ministrowie w powozach przy- 


jechali do pałacu, poczem pałac zamknięto. 
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O godzinie trzy kwadranse na pierwszą przy- 
był do pałacu prezydent senatu Loubet. Tłu- 
my gromadziły się do samego runa przed pa- 
facem Elizejskim, wypytnjae się o szczegóły 
śmierci prezydenta. 

Już o godzinie | w nocy rozeszły się 
nadzwyczajne wydania gazet, które publiczność 
rozchwytywała i czytała przy świetle latamń 
gazowych. 


Paryż, 17 lutego. W okólniku, który 
prezydent ministrów Dupuy wystosował do 
prefektów 1 podprefektów, donosząc im o 
śmierei prezydenta, wzywa ich, ażeby nie o- 
puszczali teraz swego stanowiska, a w razie, 
jeśliby który z nich był na urlopie, — ażeby 
natychmiast na stanowisko powracał. Smierć 
Fauwrea — dodaje w okólniku — nastąpiła 
zupelnie niespodziewanie. 

W ostatnich chwilach, nie zmienił wca- 
le prezydent Faure swego trybu życia. peł- 
niat wszystkie swe czynności, skarżył się tylko 
na osłabienie w nogach, wskutek którego 
z trudnością tylko mógł się poruszać. 

Przedwczoraj, we środę, opuścił Faure 
swój gabinet o zwykłej godzinie. O 7 wie- 
czorem zjadł obiad, a o 10 udał się na spo- 
czynek. 

Wczoraj wstał prezydent o 6 rano, pra- 
cował jak zwykle, powiedział jednak swemu 
dyrektorowi kancelaryi, iż zaniecha wycieczki, 
którą zamierzał odbyć, ponieważ jest bardzo 
osłabionym. O godzinie 9 przeczytał gazety, 
i przygotował się do rady gabinetowej, która 
też odbyła się w południe pod jego przewod- 
nietwem. Była to ostatnia rada gabinetowa, 
której przewodniczył. 

Po śniadaniu przeszedł o godzinie 2 po 
poludniu do swego gabinetu i rozmawiał tam 
przez dluższy czas % dyrektorem kauncelaryi 
Legallem. O godzinie 5 po poludniu prosił 
Legalle prezydenta, aby mu pozwolił wydalić 
się na godzinę, gdyż ima do odbycia pewną 
wizytę. Fanre pozwolił. Po godzinie powrócił 
Legalle, a wkrótce potem usłyszał wołanie pre- 
zydenta: „Panie, chodź pan tu prędko, bo 
cznję się niezdrów.* Legalle przybiegł szybko 
do prezydenta, który nie mógł już wstać o 
wlasnych siłach. Wziął go więc pod ramię i 
podprowadził do łóżka. Natychmiast zjawił się 
wezwany lekarz i dał prezydentowi do zaży- 
cia eter. 

Faure był bardzo niespokojny i bezu- 
stannie powtarzał: „Czuję się niezdrów, je- 
stem bardzo osłabiony, czuję, że wkrótce u- 
mrę.* W końcu wyraził Faure życzenie zoba- 
czenia rodziny. Posłano po żonę 1 córkę. Stan 
chorego wcale się nie polepszał, chociaż przy- 
wołany jeszcze jeden lekarz zastrzyknął mu 
dawkę kofeiny. 

Przybyłe do łoża prezydenta pani Faure 
i córka Lucya zastuly go jeszcze zupełnie przy- 
tomuym. Prezydent dziękował żonie, iż była 
mu przez cale życie wierną towarzyszką i 
przyjaciółką. 

Następnie pożegnał się z żoną i córka, 
poczem zjawił się trzeci lekarz. Mimo wszel- 
kich wysiłków lekarskich, około godziny 8 
utracił chory zupełnie przytomność, wszelkie 
usiłowania lekarzy były bezskuteczne. Okolo 
godz. 10 wieczorem zakończył prezydent Faure 
życie Z powodu udaru mózgowego. Krótko 
przed śmiercią przybył do łoża konającego ka- 
plan i udzielił mu ostatnich św. Sakramen- 
tów. 


Paryż, 17 lutego. Rada ministeryalna 
zebrała się dzisiaj dla ustanowienia terminu 
kongresu, który zbiera się jutro w Wersalu. 
Prefekt policyi poczynił bardzo surowe zarzą- 
dzenia, aby z powodu śmierci prezydenta nie 
dopuścić do zaburzeń. 

Prezydent ministrów Dupuy w rozmowie 
ze współpracownikiem Figara powiedział: „Wia- 
domość o śmierci Faurea uderzyła we mnie 
jak piorun z jasnego nieba. Od Legalla do- 
wiedziałem się nagle, że jest chorym a w 
chwilę potem już nieżył, on, którego przed po- 
łudniem jeszcze widzieliśmy tak wesołym i peł- 
nym energii na radzie gabinetowej. Jestto 
wielkie nieszczęście dla Francyi* — zakończył 
Dapuy. 

Dzisiejsza rada ministeryalna rozpoczęła 
się rano o godziuie 9 a oprócz sprawy kon- 
gresu jutrzejszego, zajmuje się pogrzebem 
KFaure'a. Zwłoki prezydenta zostaną zabalsamo- 
wane. Wdowa i rodzina są tem strasznem 
nieszczęściem formalnie zdruzgotane. 


Paryż, 17 lutego. W politycznych ko- 
łach zapewniają, że z powodu śmierci Faure a 
prawdopodobnie nia będzie żadnych zawikłań 
politycznych. Wprawdzie w kolach nacyona- 
listycznych wysuwają kandydaturę wojskową, 
jednak nikt się z nią powaznie nie liezy. Bo- 
napartyści na jutrzejszym kongresie, zaraz na 
początku postawią wniosek o rewizyę konsty- 
tucyi, jednak prezydent kongresu Tioubet, od- 
rzuci go a limine. 
Jeden z członków gabinetu oświadczył 
w rozmowie ze współpracownikiem Agencyi 
Hawvasa, że obecnie, po smierci Faurea sy- 
tuacya we Francyi jest o wiele poważniejsza 
i niepewniejsza, niźli po tragicznym zgonie 
Carnota, zamordowanego w r. 1894 przez Ca- 
seria. 
Wtedy bowiem wiedziało się przynaj- 
mniej, jak się zwie groźny nieprzyjaciel, w o- 
bee którego się stało, wiedziano, że to anar- 


chizm, którego charakter i cele dokładnie 
były znane. Teraz zaś, z powodu sprawy Drey- 
fusa, ten nieprzyjaciel jest utajonym: niewia- 
domo bowiem skąd i jakie niebezpieczeństwo 
Francyi zagraża. 

Paryż, 17 lutego. Profesor Laimmenong, 
lekarz Faurea w Echo de France oświadcza, 
że stan prezydenta był już beznadziejny w 
chwili, kiedy go wezwano. Larmmenong znał 
Faure a oddawna, od dłuższego zaś czasu żył 
z nim w przyjaźni, jednak nie zauważył ża- 
dnych groźnych objawów w jego zdrowiu. 
Ostatnimi czasy tylko skarżył się na lekkie 
niedyspozycye sercowe i na brak apetytu. Je- 
dnak sprawa Faszody wywarła na nim przy- 
gnębiające wrażenie, a dobifa go sprawa 
Dreyfnsa. 

Paryż, 17 lutego. Wszystkte dzienniki 
omawiają śmierć prezydenta i podnoszą. że 
w obecnej chwili, pelnej niebezpieczeństw, 
jest to ciężki cios dla Francyi. Pisma kon- 
statują przytem, że Faure przez swój patryo- 
tyzm, rozum polityczny, takt i uprzejmość 
podniósł poważanie Francyi zagranicą i zy- 
skał dla niej powszechną sympatyę. Śmierć 
jego w obecnej chwili może sprowadzić nie- 
bezpieczne powikłauia i wiedzie za sobą po- 
ważne trudności. — Dzienniki republikańskie 
apelują przytem do wszystkich stronnietw re- 
publikańskich, aby się połączyły w obec nie- 
bezpieczeństwa, jakie w obecnej chwili może 
powstać ze strony wrogiej republice. 

Paryż, 17 lntego. Pomiędzy kandyda- 
tami na następcę Faura wymieniają dalej: 
Brissona, Bourgeoisa, Oambona i Oonstansa. 

Paryż, 17 lutego. Według pogłosek, 
kongres zbierze się w sobotę. Jako kandyda- 
tów wymieniają prezydenta ministrów p. Du- 
puy, dalej prezydenta senatu Loubet'a, byłego 
premiera Meline'a i prezydenta Izby posłów De- 
chanel'a. 

Paryż, 17 lutego. Urzędowy dziennik 
wyszedł caly w czarnej obwódce i donosi, że 
Faure zmarli o godzinie 10 wieczorem na a- 
popleksyę. 

Paryż, 17 lutego. Na wczorajszej ra- 
dzie gabinetowej w pałacu elizejskim oznaj- 
mił minister wojny Freycinet, że powtórzył 
instrukcyę. raz już wydaną, a zabraniającą 
oficerom brania udziału w stowarzyszeniach 
politycznych. Sprawa spensyonowania gene- 
ralnego prokuratora Maneau nie była przed- 
miotem wczorajszej konferencyi ministrów. 

Paryż, 17 lutego. Kongres dla wyboru 
prezydenta odbędzie się jutro, w sobo- 
tę o godzinie I po południu. 

Rzym, 17 lutego. Wiadomość 6 zgonie 
Faurea wywarła w calych Włoszech ogromne 
wrażenihb. Dzienniki poświęcając mu wspo- 
mniene pośmiertne podnoszą, że przyczynił 
się do przywrócenia dobrych stosunków mię- 
dzy Francyą a Włochami. 

Londyn, 17 lutego. W poniedziałek 
rząd przedłoży Izbie gmin propozycyę, aby z 
powodu śmierci Faure'a wyrazić rządowi ina- 
rodowi francuskiemu współczucie. 


Telegrafowany kars wiedeński. 


Wiedeń, 17 lutego 1899. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse) godz. 2 min. 30. Akcye 
ausir. zakł. kredyt. 3868:25, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 397:50, Akcye Anglobanku 15860, 
Akcye Unionbauku 820'25, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 24:75, Akcye Bankve- 
reinu 2680:—, Akcye Bodenkredit 482 —, 
Akcye galicyjskiego Banku hipot. ——, 
Akcye kolei państwowych 361:50, Akeye ko- 
lei południowej 6/—, Akcye twamwayowe 
560—, Akcye kolei Elbethal 257:—, Akcye 
kolei pólnocnej 351—, Akcye kolei Lwow- 
sko - Czerniowieckiej 29850, Akcye Alpine 
238:50, Akcye Rima Muranyi 32075, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1146—, Akcye 
fabryki broni 282—, Akcye tuteckie tytonio- 
we 13175, Obligucye węgierskiej indemniza- 
cyi 95 85, Renta majowa 101:40, Austryacka 
renta koronowa 10175, Węgierska renta ko- 
ronowa 97:90, 56 I. listy Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego 95:50, % pre. listy 
Banku krajowego 98—, 4 i pół pre. listy 
Banku krajowego 100:80, 4 pre. listy Banku 
hipotecznego 96:75, 4 i pół pre. listy Banku 
hipotecznego 10025, 5 pre. listy Banku hipo- 
tecznego 110—, 4 pre. Obligacye propinacyj- 
ne 98:10, 4 pre. galicyjska krajowa  poży- 
ezka 9726, 4 pre. pożyezka miasta Lwowa 
94:45, Losy tureckie 5980, Marki 58:97, 
Rubel 127:50 Lombardy — — 

Tendencya: Simierć prezydenta Faure'a 
nie wywarła na giełdzie tutejszej głębszego 
wrażenia. Przy obrocie spokojnym tylko mię- 
dzynarodowe walory słabsze; targ mięjscowy 
ożywiony. Kursa przy końcu lepsze. Walory 
paryskie silne. 2 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiocki. 


Nadesłane. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Władysław Borzęcki 
ordynuje od godziny 3 — 5, ul. Gro- 
dziekich 6. I schedy. 


Po 25-letniej praktyce w Atelier dentysty- 
eznem bł. p. J. Weissa i dr. A. Weissa, otworzyłem 
własne Atelier przy ulicy Kopernika 1. 6, I. piętro. 

Z głębokim szacunkiem 
177 Emil Pordes. 


Ukończony prawnik 


przyjmie zaraz czynność w biurze adwokackiem, 

notaryalnem lub miejsce nauczyciela prywatnego w 

mieście lub na wsi. Zgłoszenia pod F. M. przyjmuje 
p. M. Janusz, ul. Szumlańskiego we Liwowie. 


Lekcye szermierki 
na pałasze i fiorety. 
Warunki bardzo przystępne. Dla PP. 
akademików i uczniów szkół średnich 
ceny zniżone. Zbiorowe lekcye dla pań. 
Oddzielne godziny według umowy. 
Zgłoszenia codziennie od godz. 4 do 
6 popoł., ul. Zielona I. 22 parter (dom 
hr. Zamoyskiego). 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 16 lutego 1899. 


HOTELIMPERIAL 


PP. J. hr. Grocholski z Podola ross., J. hr. 
Husarzewska z Krakowa, M. hr. Ronikier z Podola 
ross, E. Myszkowski ze Stubionka, B. Szeligowski 
z Krosna, J. Fabiański z Potoka, A. Romer z Wierz- 
bicy, W. Postruski z Seredna. 


Wystawy i Muzea. 


Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, piera- 
sze piętro, jast otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu: 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ot 


w dnie powszednie 30 et. — Dla członków 
wstęp wolny. 
Muzeum imienia Lubomirskich. 


W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 zpołudnia, we wtorek i piątek od godziny 
8 do 5, a w niedzielę przed połndniem od 
godziny 11 do 1. 


k 
wowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


Cenni 


Lwów, d. 17 lutego 1899. płacą żądają 


walutą austr. 


I. Akcye za sztukę. Zł. 


zł. 


et. 


ot. 


Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. wa. w srebr. . . . . 
Banku hip. gal. po 200 zł. a. w. 
M kred. gal. po 200 zł. a. w. 
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. aw. 
Fabryki wagonówwSanokuprzed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. wa. 
Banku gal. dla handl. i przemysł, 
po zł. 200... . . . T . 


IL Listy zastawne za 100 zł. 
Banku h. g.50/, wa. wyl. g 10 %, pr. © |1L0 30 
n nála „los. w50 L. . . 0100 — 
n n Klon „601. po 200 K. v 
kraj. 4'l4"/o w. a. los. w511. © 
k n 4 w. a. los. w 57 L * 
Tow. kred. gal. ziem. 4°/ (pierwsza s 
(AED s © BG owal 
Tow. kredyt. galic. ziemsk. 109/, 7 
losów aj lat ABE 
40 los w 56 lat 


TII. Obligi za 100 zł. 
Gal. funduszu propinas. 40/, W. a. 
Bukow. funduszu propin.49/ę w. a. ** 
Komunalne Banku kr. 40/, (2em.) 7 

n z n 4407, (3em.) +4 
Kolej. lokalne dtto 4%, po 200kr. „a 
Pożyczki kraj. 60/, wa. z roku 1873 4 
40], wa. z roku 1891 = 


n 
n 
n 


© 


9 K 40 po 200 koron 
4 OI 1893k m 5 « 
Pożyez. m. Lwowa 4°/, po 200 kor. 


IV. Losy. 


Miasta Krakowa 
Stanisławowa 


V. Monety. 


Dukat eesarski 
Napoleond,or 

Pół Imperiał . o: 
Rubel rosyjski srebrny 
„ papierowy 
niemieckich . 


10” marek 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 16 lntego 1899. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w bankot. 
maj-listopad . 0660 o a IÓKGO AWLED 
lnty-sierpień . * odBo 6 o. JOIN" 
Jednolity aług państwa w srebrze 
styezeń-lipiec ; . . . 101.25 101.45 
kwieeień-październik . 101.25 101.45 


Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy: 
4 pre. Pożyczka krajowa. 
4 pre. Obligacye kol. Banku kraj. 


41/, i 4 pre. Listy zast. Banku kraj. 
4 pre. Obligacye pinaprocyjne, 


Pociąg | I 


Dosp. 


1-30 


1:50 


215 
2:30 


8:45 


9:39 
9:45 


9:55 


Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr. 
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Ruch pociągów kolejwyoch obowiązujący z dniem 1. maja 1898. 


(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są według zegara środkowo - europejskiego) 


Do Lwowa przychodzą: 


rx nama D 7 


Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzee Podzamcze 
Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzee główny 
Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Cha- 
| bówki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl, Sam- 

bora przez Przemyśl 


i Z Tekan (Gałacn, Jass), Suczawy, Kimpolungu, Radowiec, Se- 
rethn, Berhomethu, Nowosielicy, usii an, Kałusza 
Z Zimnej wody od 8 maja do 11 września włącznie 
| Z Janowa 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Ze Sokala i Rawy ruskiej 
| Z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Z Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wieliezki i Orłowa przez 
Tarnów od **/ do */, włącznie) z Mezó - Laborez (Pesztu) 
Chyrowa przez Przemyśl 
Z Iekan, Suczawy 
Z Jarosławia, Lubaczowa 
Z Janowa 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Nowego 
Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 
Ze Skolego 1 Stryja (z Hrebenowa tylko od +°, do 8ta wła- 
cznie) Kałusza, Chyrowa 
Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Radowiec, Sere- 
thu, Kórósmez0, Husiatyna, Kałusza 
Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 
Kopyczyniec, Brodów, na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, Ko- 
pyczyniec, Brodów na dworzee główny 
Z Pedwołoczysk (Kijowa Odessy), Grzyimałowa Kozowy, Brodów, 
na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro- 
dów na dworzec główny 
Z Ickan, Suczawy, Radowiec, Berhometu, Serethu, Kozowy, 
Podwysokiego 
Ze Sokala, Bełzca i Lubaczowa 


Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Sambora i Ohyrowa przez Przemyśl 
Z Janowa od 1p do ts wł. i od ha do 3%, wł. codziennie 
od tje do *5/, wł. tylko w święta i niedziele 
Z Brzuchowie tylko od °% do *0/, wł. i od *8/, do Yh wł. 
| Z Brzuchowie tylko od 1; do *5/, wł. 
i| Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), z Lubaczowa przez 
i Jarosław, z Jasła, Krosna, Sanoka, M Laborcza (Pesztu) 
przez Przemyśl; z Orłowa przez Tarnów od */ do *0/ę; 
z Jasła przez Rzeszów 
Z Janowa od t do *, włącznie tylko w dnie powszednie 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia Warszawy) Wie- 
liezki, Lubaczowa przez Jarosław; z Jasła Rymanowa 
Krosna, Iwonicza, Mezó - Laborcz (Pesztu) przez Przemyśl 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec na 
J dworzec Podzamcze 
Z Iekan (Bukaresztu Jass, Gałacu), Suczawy, Kimpolungu, Ra- 
dowiec, Czudyna, Kórósmezó, Husiatyna, Podwysokiego 
i Kozowy 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniećc na 
dworzec główny 
Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia 
Ze Skolego, Kałusza, Borysławia 


Pociąg 
osp. | osob, l 


63 
6:4 
6:5 
7:0 
71 
71 
8:4 
00 


Do 


Do 


Do 
Do 
Do 


Ze Lwowa odchodza: 


Re | 


Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 
Mezó,- Laborez (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza. 
Krosna przez Przemyśl; Jasła przez Rzeszów, Wieliczki 

Ławocznego (Munkaesa, Pesztu) Borysławia 


Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 
głównego 

Ickan (Gałacu, Jass, Bukaresztu), Podwysokiego, Kozowy 
Kórósmezó, Husiatyna, Radowiee, Kimpolungu, Suczawy 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 
Podzamcze 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 
Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów 
Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez 
Tarnów 

Skolego, Hrebenowa od *'/; do "/, wł, Kałusza, Borysławia 
Chyrowa 

Janowa 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, 
Grzymałowa z dworca głównego 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Kozowy. 
Grzymałowa z dworca Podzamcze k 

Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 

lekan, Sopowa, Berhomethu, Radowiee, Suczawy 

Janowa od t do */⁄ wł. tylko w niedziele i święta 


Husiatyna, Kozowy, 


Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworea głównego 


Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Podzam. 

Brzuchowie tylko od *, do "la wł. w niedziele i świeta 

Iekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kórós- 
mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu) i 

Krakowa (Wiednia, Wrocrawia, Berlina), Lubaczowa przez 
Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów 

Stryja — kolego tylko od "ję do *9/, 
Chyrowa 

Janowa 

Zimnej wody tylko od */, do t! wł. 

Brzuchowie tylko od */, do *'/ę włącznie 

Jarosławia, Sambora przez Przemysl 


wł.; do Borysławia, 


Janowa od "e do *5/, włącznie tylko w dnie powszednie 

Iekan, Radowiec, Kimpolungu, Suczawy 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy) Mezó- 
Laborez (Pesztu), Orłowa przes Tarnów od */ do t% wł, 

Tarnopola z dworea głównego 

ławocznego (Munkacsa, Pesztu), Chęyrowa, Kałusza 

Sokala i Rawy ruskiej 

Tarnopola z dworca Podzamcze 

Janowa od */ę do **/5 i "Ja do *0/, wł. codziennie; od */, 
do ti wł. w niedziele i święta 

lckan (Juss, (rałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiee, 
ku Nowosielicy, Borhomethu, Serethu, Radowiee, Suczawy 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chy- 
rowa, Sambora. Sanoka, Rymanowa, Iwonicza przez Prze- 
mysi, Jasła, Uhubówki, Orfowa przez Rzeszów, Chabówki, 
Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 

Podwoioczysk, Brodów, Kopyezyniec, Husiatyna, Grzyma- 
łowa, z dworca głównego j 

Podwołovzysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Grzyma- 
łowa s dworca Podzamcze 


Nocne godziny od 6 wieczór do 5'59 rano objęte są tłustemi ramkami 


120.39 120.50 ja IO Noo 


Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ul. 


rzeciego Maja w Hotelu 


minnt a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo - europejskim. buperiasi, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego 

12 godz. 36 minut czasu lwowskiego. rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. 

e: ë: ë A omegi aaa 
"płacą żądają łacą żądają; łacą żądają 
Losy z roku 1854 po 250 zł, mk. 4 pr. 173,— 175.— | Gal. poż. kraj. zr. 18%3zal00złópr.  — —-  ——; Ozerw. krzyża węg. tow. 5 jzł. . ID 1225 
7 »„ 1860 po 500zł. wa. 5 pr. 141.— 141.50 „<a „gam Klee, pr. ——  —_-| Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . 27.50  29.— 
5 „  1860po 100zł. 5 pr. . 158.25 159.— „on » n» 1893 „S00kor4pr. 97.25 98.25 | Salma 40 zł. mk. . . . . , . 85.75 86.75 
A „ 1864 po 100 zł. . 194.75 195.75 „ obl.prop.zr. 1889za 100zł.4pr. 98.—  99.— | Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 2875 29.75 
n n  1864po 50zł. . 195.— 1y6.— | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za St. Genois 40 zł. mk. we. 82—  83.— 
Listy zast. domen. państ. po 120 100 zł. 4 pr.. . . . . . . . 94.— 94.70] Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 55.—  60.— 
zł, 5 pro. . . POZA 152.50 158.250 Renta włoska za 100 kor. 4 pr. . —— — — 5 A ka aa. 4'ispr. i „dll —.— 
» : A Pożycz.sebr. prem. za 100 frank.2pr 3425  35— d " n zł. 4 pr. . 0.— —— 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie pań- h BRR) JE a abe ek Ą : REN » A a 
JE OOM NM IE koo Dj Tureckie obl. prem. kol.za 400 frank. 60.75 61.25] Waldstein 20 zł. mk. : 60. 64. 
G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne: 


K. Akcye banków (za sztukę.) 


Banku Anglo-austr. 120 zł. 157.75 158.75 


Austr. renta w wal. kor. wolaa od | Anglo Austr. banku los. w 801.4*/4pr. 100.50 —.—} Peszt, banku handl. 500 zł ` 1423 1427 
podatku za 200 kr. 4 pr. 101.90 102.101 Austr. zakt. a A 98.30 33-30. Zakł. kred. dla handlu i przew. 356.90 387.40 
C. Obligacyi kolejowe. n "e ETEen: 2 T: RAD ` -ci Weg. banku kredyt. 200 zł. 397.— 397.50 
> n n on ” 1889 8) pr. 117.50 118.25 Dolno austr. tow esk. 500 zł T44 746 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł.4pr 9.25 100.25] Bukowińskizakł. kred. ziem. los.4 pr. 104.75 105.25] Gal. banku hipot. 200 zł. . 330.— 381.50 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne n nia S „ los 4pr. 96.60 97.1 dla handlui przem 200 zł. 203. — 205. 
od podatku za 100 zł. 4 pr. —— ——| Gal.ake.ban.hip.10pr. prem.los.5pr. 110.— 111—] Banku dla kraj koronnych 200 zł. 246.50 27 
za 200 zł. mk. 5/4 pr. (ostemp. non n nlos. 50 lat 4'j4 pr. 100.25 101.— Austro-weg. 600 zł | 922 925. — 
akcye)o. 0. 0% dm... M00,= 120.80]| >, „ó„ 8. „260 latorza 200 "  Związkow.(Unionbank)200zł. 320.50 341.50 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za KOÓW Ć jl 0.0 o 0 w o 6 O ŚWIB OEO BE zak, IO ph Pa 13525 135 50 
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E Z E EWN WE BA. 


Licytacye. 


L. cz. E. 1080/98 (4) (1035 3—3) 

Na żądanie Bukowińskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Czerniowcach za- 
stąpionego przez p. adw. dr. Moritza Fasehki- 
sa w Czerniowcach, odbędzie się dnia 16 
marca 1899 o godz. 11 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4 
licytacya realności whl. 191, 612, 1749 i 
2186 ks. gr. gm. kat. Hańkowce objętych, 
Wasyla Zacharuka Danyły, Fedora Dzogoły- 
ka Hrycia i Schulima Hnbschera własnych, 
składających się z pgr. 45/4 1168, 296, 1264/2 
1265/2, 1167/2, 8381, 87 i pb. 189 z przyna- 
leżytościami. 

Nieruchomości te, wystawione na licyta- 
cye są ocenione a to: 


a) posiadłość whl. 191 objęta na 60 zł. 
b) f whl. 612 obięta na 300 zł. 
c) a whl 1749 objęta na 50 zł. 
d) x whi. 2186 objęta na 90 zł. 
e) przynal. whl. 612 objęta na 20 zł. 

Razem 520 zł 


Najniższa cena wynosi 346 zł. 67 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nia przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 1. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sniatyn, dnia 27 grudnia 1898. 


L. Praes. 2041 15 L. 99 
OBWIESZCZENIE 

C. k. Prezydyum Sądu krajowego wyż- 
szego we Lwowie rozpisuje rozprawę ofer- 
tową na oddanie w drodze przedsiębiorstwa 
budowy  eraryalnevo budynku  sadowego 
w Tyśmiemicy i robót adaptacyjnych tak w 
tym budynku jak i w budynku aresztowym 
pod następującymi warunkami: 

1. Ogólna suma kosztorysowa wynosi 
okrągło 13.200 zł. 

2. Za podstawę umowy wzięte będą 
ceny jednostkowe, nie suma ryczałtowa. 

3. Za podstawę obliczania służą plany 
i kosztorysy zatwierdzone przez c. k. Mini- 
sterstwo sprawiedliwości. 

Plany te, tudzież ogólne i szczegółowe 
warunki budowy można przejrzeć w biurze 
e. k. Kierownictwa budowy gmachu spra- 
wiedliwości we Lwowie, przy ulicy Bato- 
rego l. 1. 

4. Oferty wnosić należy do podanego 
powyżej Kierownictwa budowy najdalej do 
1 marca 1599 godz. 12 w południe. 

O sposobie ułożenia ofert udzieli infor- 
macyi rzeczone Kierownictwo. 

5. Wybór i zatwierdzenie oferty przy- 
służa c. k Prezydyum sądu krajowego wyż- 
szego we Lwowie 

6. Każdy oferent winien złożyć jako 
wadyum 5 pre. ceny kosztorysowej. 

7. Po zatwierdzeniu ofertyj zostanie z 
przyjętym oferentem zawartą umowa o bu- 
dowę. Oferent ten będzie obowiązany w ter- 
minie, który mu będzie oznajmionym, uzu- 
pełnić wadyum do wysokości 10 pre. ofero- 
wanej sumy; wadyum to stanowić będzie 
kaucyę za dotrzymywanie zobowiązań przez 
przedsiębiorcę przyjętych. 

8. Wypłata całej należytości nastąpi 
po zatwierdzeniu przez c. k. Ministerstwo 
sprawiedliwości kolaudacji. 

W miarę postępu robót i przyzwolonego 
kredytu może przedsiębiorca otrzymać za- 
liczki na podstawie poświadczeń e. k. Kiero- 
wnietwa budowy. 

Lwów, dnia 9 lutego 1899. 


(1119 3—3) 


(1122 2—3) 
Obwieszczenie. 

Opróżniona składownia tytoniu w Dębicy 
będzie obsadzoną w drodze publicznej kon- 
kurencji. 

Składownia ta przydzieloną jest z po- 
borem materyałów tytoniowych do e. k. Ma- 
gazynu tytoniowego w Rzeszowie i ma na 
razie zaopatrywać w potrzebne materyały 
tytoniowe 60 trafikantów tytoniowych. 

W ciągu roku od 1 stycznia 1898 do 
81 grudnia 1698 pobrano dla tej składowni 
materyał tytoniowy w wartości 53448 zł. 
4Ą ct. 

Zysk od drobnej (alla minuta) sprze- 
daży tytoniu w tej składowni wynosił w tym 
czasie 1809 zł. 16'/, ct., sprzedaż znaczków 
stemplowych, listów przewozowych i blan- 
kietów wekslowych 11701 zł. 51 ct, od 
drobnej sprzedaży tych znaczków wartościo- 
wych przyznaną będzie składownikowi pro- 
wizya w wysokości 11/4 pre. od ich wartości. 

Składownik ma ponosić z własnych 
fanduszów koszta przewozu materyałów tyto- 
niowych, jakoteż wszelkie] inne wydatki po- 
łączone z prowadzeniem składowni. 

Oferta ma być wygotowana w myśl 


L. 3822 


rozporządzenia tyczącego się tworzenia i obsa- | L. ez. E. 144/98 (13) 


dzenia składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla składowniku tytoniu. 

Przepisy te jakoteż drukowane formu- 
larze ofert, mogą być przejrzane u władz 
skarbowych I. instancyi i u składowników 
tytoniu i u tych pierwszych nabyte. 

W razie żądania prowizyi od składowni 
należy wyrazić to przez podanie stopy pro- 
centowej od wartości sprzedawanego mate- 
ryału tytoniowego. 

Oferta ma być wystawioną na przepi- 
sanym druku i wniesioną opieczętowana naj- 
dalej do 7 marca 1899 do godz. 12 w po- 
łudnie u Naczelnika e. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego. 

Wadyum, które ma być złożone wy- 
nosi 325 zł. 

Oferty nie zawierające zobowiązania 
się do prowadzenia składowni bez połączenia 
zinnem przedsiębiorstwem, nie będą uwzglę- 
dnione. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 

Rzeszów, dnia 11 lutego 1899. 


L. cz. E. 518/98 (5) (106 2—3) 

Na żądanie Majera Herscha Sigala, 
odbędzie się dnia 17 marca 1899 o godzinie 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w sali rozpraw Nr. I w Radziecho- 
wie licytacya połowy ciała bipotecznego 0- 
bjętego lwh. 210 i całych ciał hipotecznych 
ll. 212 i 122 ks. gr. gm. Środopolee, Iwa- 
na Woźniaka własnych wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z domu mieszkalne- 
go, zabudowań gospodarczych i narzędzi rol- 
czych. 

Nieruchomości, wystawione na liegta- 
cyę, s} ocenione na 19845 zł, przynależno- 
ści zaś na 724 zł. 50 et. 

Najniższa cena wynosi 1713 zł. a. w. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutkn. 

Warunki licytacyjne i odnosząca się do 
tych nieruchomości doknmenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d) może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sado- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział ‘II. 

Radziechów, dnia 10 stycznia 1899. 


L. ez. ©. 87/98 (7) (774 2—8) 
Na żądanie Mojżesza Lassera kupca w 
Bełzie odbędzie się dnia 20 marca 1899 o 
godzinie 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1 wsprawie 
agzekucyjnej Mojżesza Lassera przeciw Hry- 
ciowi Kozak pto. 150 zł. a. w. zpn. lieyta- 
cya 2/4 niepodzielnych części posiadłości 
gruntowej l. 68 wyk. hip. gminy katastral. 
Lisko objętej, Hrycia Kozaka syna Iwana 
własnych wraz z przynależnościami. 

2/4 części nieruchomości, wystawione 
na licytacyę, są ocenione na 475 zł., przyna 
leżności zaś na 120 zł. 40 et. 

Najniższa cena wynosi 896 zł. 94 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże niaruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każ- 
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzikie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bełz, dnia 30 grudnia 1898. 


Gazeta Lwowska Nr. 39 z dnia 18 lutego 1899. 


(913 2—3) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Brzesku, zastąpionego przez Dyrekcyę, od- 
będzie się dnia 20 marca 1899 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 22 w Krakowie licytacya 
dóbr tabularnych Porąbka Iwkowska lwh. 
810 objętych, w powiecie Brzeskim położo- 
nych wraz z przynależytościami, składające- 
mi się z inwentarza żywego i martwego w 
protokole opisania i ocenienia z dnia 22 i 28 
września 1898 bliżej wyszczególnionego. 

Nieruchomtość ta, wystawiona na licyta 
cyę, jest oceniona na 43.649 zł. 80 et. aw. 
przynależności zaś na 1362 zł. 

Najniższa cena wynosi 30007 zł 87 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
niai t d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 22 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępo- 
wania lieyt cyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynia przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w «kręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamies;kałego 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wvkazu 
bipotorznego dla wzmiankowanej nieru ho- 
mości. 

C. k. Sąd krajowv, Oddział VIII 

Kraków, dnia 12 stycznia 1699. 


L cz. E. 9098 (10) (534 2—3) 

Na żądanie Towarzystwa zalicekowego 
w Brzesku, zastapionego przez Dyrekcyę w 
Brzesku, odbędzie się dnia 21 marca 1899 
o godz 10 przed południem w sadzie niżej 
wymienionym. w biurze Nr. 2 w Wojniczu 
licytacya 8] 2 z 34 części realności wyk. 
bip. I 12 gm. Olszowa objętych Jana Fyo- 
ra własnych, wraz z przysależnościami. skła- 
dającemi się z 6 domów i stodoły. 

Nierurhomość ta, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona wraz z przynależnościami 
na 24% zł. 25 et. 

Najniższa cena wynosi 161 zł 50 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każ- 
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juź istnieją bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tabhcy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń. w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmanikowanych cząstek 
nieruchomości. 

Kuratorem osób, którymby edyktu licy- 
tacyjnego, albo innej uchwały w tem postę- 
powaniu licytacyjnem wcale nie, albo na 
czasie doręczyć by nie można, ustanawia się 
p. Pielę, notaryusza wojnickiego. Kurator ma 
oscby, dla których jest ustanowiony, tak 
długo zastępywać, dopóki się sama nie zgło- 
szą, ałbo sądowi innego zastępcę nie wskażą, 
albo ich interesy nie wymagają więcej za- 
stępstwa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wojnicz, dnia 81 grudnia 1698. 


L. cz. E. 86/98 (7) (708 2—38) 

Na żądanie Maurycego Zuckermana za- 
stąpionego przez adwokata dr. Pohoreckiego 
z Tarnopola, odbędzie się dnia 20 marca 
1899 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 licytacya 
ciała hip. objętego wykazem hipotecznym I. 
287 gminy Klimkowce Judy Ellenberga wła- 
snego. 


igo rodzaju co do samej nieruchomości 
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Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 215 zł. a. w. 

Najniższa cena wynosi 148 zł. 32 ct. aw., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną. zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Newesioło, dnia 8 stycznia 1899. 


L. cz. E. 272,98 (4) (1112) 
Na żądanie c. k. uprzyw. Banku hip. 
we Lwowie odbędzie się dnia 21 marca 1599 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni- 
żej wyrienionym. w biurze Nr. 12 w Pilznie 
licytacya realności whl. 386 ks. gr. gm. kat. 
Pilzno objętej Abrahama Aschheima i Dwoj- 
ry Aschheim własnej wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z drewutni, dwó:h pło- 
tów drankowych i dwó*b schodów na sirych. 
Nieruchomość powyższa wvstawiona na 
licytacvę, jest ocemona na 6:50 zł. przyna- 
leżności zaś na 114 zł. 
Najniższa cena wynosi 3182 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości doknmenta (wyciąg tabu- 
laray, wyciąg katastralny. protokoły ocenie- 
niai t d.) moż» każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzi» niżej wymienionym w biurze Nr. 12, 
Takie prawa, w ob-e których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna. należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytseyjnym. inaczej roszczenia te- 
nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieru homości bądź 
obecnie już istnieją. bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjpego powstaną zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Pilzno, dnia 26 stycznia 1899. 


L. ez. III. 32/95 (1) (1106 8—3) 
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano dnia 28 lutego 1899 relicytacya real- 
ności l. 258 według wyk. hip. 85 gm. Ha- 
licz, dłużnika Joela Horodnera własnej na 
rzecz Mojżesza Brandsteina pro 145 zł. z pn. 

Cena wywołania 1610 zł. 

Wadyum 161 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych ustana- 
wia się kuratorem pana Michała Sawickiego 
e. k. notaryusza w Haliczu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Halicz, 30 września 1898. 


L. cz E. 812/98 (1) (1117 3—8) 

Dnia 7 marca 1899 odbędzie się w tut. 
sądzie sprzedaż realności Iwana Barylaka whl. 
62. 214. i 8. gminy Oryszkowce na rzecz 
Powiatowego Towarzystwa zaliczkowego w 
Husiatynie pto 84 zł, 99 ct. 

(ena szacunkowa 1358 zł. 

Najniższa oferta 902 złr. 

Kopyczyńee, 18 grudnia 1898. 


L cz. E. 273/98 (6) (1118 3—3) 

Dnia 7 marca 1699 odbędzie się w tut. 
sądzie sprzedaż realności objętej whl. 122 gm. 
Żabińce Dmytra Pawłowskiego własnej na 
rzecz Bukowiner Boden Credit Aus alt w Czer- 
niowcach pto 179 zł. 58 ct. zpr. 

Cena szacunkowa 360 zł. 

Najniższa oferta 240 zł. 

Kopyczyńce, 15 listopada 1898. 


L. cz. E. 99798 (3) (1038 1—83) 

Na żądanie Bukowińskiego Zakładu kre- 
dytowego ziemskiego w Czerniowcach zastą- 
pionego przez p. adw. dr. Moritza Paschkisa 
w Czerniowcach odbędzie się dnia 16 marca 
1899 o godz. 12 w południe w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 4, licytacya 
posiadłości whl. 274, 457, 621, 827 i 840, 
ks. gr. gm. kat. Bełełuja objętych, Iwana Ro- 
hatyna Tymofija, Pentełeja Zmurczyka Fedo- 
ra i Dawida Rosenhecka własnych składają- 
cych się z pgr. 1542, 1543/1, 1544/2, 2182/2, 
58, 61, 235, 318/1, 320, 591/2, 592/1, 628, 
2325, 2827, 3818/2, 251, 2158 2159 i 2128 z 
przynależytościami. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione a to: 

a) posiadłość whl. 274 na 250 zł. 

b) : whl. 457 na 770 zł. 


c) z whl. 621 na 15 zł. 
d) z whl. 827 na 75 zł. 
whl. 840 na 90 zł. 


e) >. 
f) przynal. p. whl. 467 na 138 2. 
Razem na 1338 zł. 

Najniższa cena Wynosi 892 zł. w. a. 
poniżej tej ceny sprzeaaź nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w niżej wymienionym sądzie 
w biurze Nr. 1. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Śniatyn, dnia 26 grudnia 1898. 


L. cz E 998/98 (4) (1034 1—3) 
Na żądanie Bukowińskiego Zakładu kre- 
dytowego ziemskiego w Czerniowcach zastą- 
pionego przez p. adw. dr. Moritza Paschkisa 
w Czerniowcach odbędzie się dnia 21 marca 
1899 o godz. 12 w południe w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4, licytacya real- 
ności whl. 757 i 758 ks. gr. gm. kat. Han- 
kowce objętych, Lesia i Jełany małżonków 
Matyezuków własnych, składających się z 
pgr- 399, 400, 401, 1087/3, 1039/2, 1040/1, 
przynależności żadne. 
Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną a to: 
a) posiadłość whl. 757 objeta na 600 zł. 
b) posiadłość whl. 758 objęta na 211 zł. 


Razem bll zł. 

Najniższa cena wynosi 440 zł w. a, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 1. 

C. k. Sąd powiatowy, oddział II. 

Śniatyn, dnia 27 grudnia 1898. 


L. cz. E. 582/98 (8) (1169) 

Na żądanie p. Jakóba Sattlera, kupca 
w Kałwaryi odbędzie się dnia 16 marca 1899 
o godzinie 9 przed południem, w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 8 licytacya 
34/42 części realności lwh. 124 ks. gr. gm. 
Kalwarya. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1765 złr. a. w. 

Najniższa ceną wynosi co do budyn- 
ków kwotę 557 złr. 50 ct. co do gruntów 
438 złr. 32 ct., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w 84- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Kalwarya, dnia 2 lutego 1899. 


L. cz. E. 645/98 (5) (1109) 

Na żądanie gminy Słotowa zastąpio- 
nej przez pełnomoenika P. Tytusa Bujno- 
wskiego w Pilznie, odbędzie się dnia 21 mar- 
ca 1899 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 
w Pilznie, licytacya realności lwh. 169 ks. 
gr. gm. kat. Słotowa Tekli Kuczkowej wła- 
snej wraz z przynależnościami, składającemi 
się z dwóch domów mieszkalnych stodoły 
stajni, i chlewka, konia, krowy, pługa, pary 
bron kolcząt, jednej stępy, żaren i siekiery. 

Nieruchomość, powyższa wystawiona na 
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licytacyę, jest oeeniona na 1080 zł., przyna- 
leżności zaś na 242 zł. 50 ct. 

Najniższa cena wynosi 881 zł. 67 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, protokoły ocenienia itd.), może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
oraz tych którymby ta lub późniejsza uchwa- 
ła nie mogła być wcale lub na czasie dorę- 
czoną ustanawia się dr. Marcina Bujnowskie- 
go w Pilznie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Pilzno, dnia 4 lutego 1899. 


L. cz. E. XIII 2480/98 (7) (1075) 

Na żądanie Antoniny z Wąsikiewiczów. 
Hegerle, zastąpionej przez adw. dr. Wąsikie- 
wieza, odbędzie sięz dnia 21 marca 1899 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 38 w Krakowie 
licytacya realności Krakowie dz. VI położo- 
nej, whl. 2205 objętej, Wincentego i Wale- 
ryi Piwowarskich własnej wraz z przynale- 
Żnościami, składającemi się z parkanu z desek. 

Niernchomość wvstawiona na licytacrg 
jest focenieną na 4865 zł, przynal: źności 
zaś na 96 zł. 

Najniższa cena wynosi 2480 zł. 50 et, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 33. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Jicytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temnż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
terminu licytacyjnego na karcie ciężarów wy- 
kazu hipotecznego dla wzmiankowanej nieru- 
chomości wzywa się c. k. sąd krajowy w 
Krakowie, przesyłając mu wygotowanie ni- 
niejszej uchwały. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII. 

Kraków, dnia 30 stycznia 1899. 


L. cz E. VII. 949/98 (5) (1166) 

Na żądanie Józefa i Katarzyny Ruściń- 
skich, współwłaścicieli w Gumniskach, odbę- 
dzie się dnia 7 marca 1899 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6 w Tarnowie licytacya realności 
Iwh. 49 ks. gr. gm. kat. Gumniska z pare. 
budowl. 93/2, gruntowych 186, 218, 215/1, 
215/2, 215/3, 217 się składającej, w jednej 
połowie Józefa i Katarzyny Ruścińskich, w 
drugiej połowie Stanisława Tyrki własnej, 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z domu mieszkalnego, stodoły i stajni na 
parc. bud. 93/2 stojących 

Nieruchomość pomieniona, wystawiona 
na lieytacyę, jest ocenioną na kwotę 3366 
zł. 80 ct., przynależności zaś na kwotę 288 
zł. 80 et. 

Najniższa cena wynosi 3654 zł. 60 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obee których nin'ejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezaluą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obeenie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania lieytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nia wskażą te- 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Tarnów, dnia 21 stycznia 1899. 


L. ez. E. 702/98 (14 (1173) 

Na żądanie Stowarzyszenia „Wzejemna 
Pomoc* w Podgórzu, zastąpionego przez adw. 
dr. Bednarskiego, odbędzie się dnia 15 marca 
1899 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 w Wie- 
liczea ponowna licytacya 1/3 części realności 
lwh. 398 ks. gr. Wieliezka objętej, Franci- 
azka Ohorabika własnej. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 150 zł. 

Najniższa cena wynosi 90 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamia- 
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i uie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sadu zamieszkałego. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wieliczka, dnia 7 stycznia 1899. 


L. ez. E. 12/98 (9) (1170) 

Na żądanie Miejskiej Kasy Oszczędneści 
w Bochni, zastąpionej przez p. adw. dr. Za- 
krzewskiego w Bochni, odbędzie się dnia 16 
marea 1899 o godz. 9 przed południem w 
sadzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 
licytacya realności lwh. 425.w Niepołomicach, 
złożonej z parceli budowlanej I. 142 i par- 
celi : 105 ogród, oraz realności luh. 495 
w Niepołomicach parcela bud. l. 23 

Przynależności nie ma żadnych. 

Nieruchomość lwh. 425 w Niepołomi- 
cach, wystawiona na licytacyę, jest oceniona 
na kwotę 5480 zł., a realność lwh. 495 w 
Niepołomieach na kwotę 4644 zł. 

Najniższa cena wynosi odnośnie do 
realności lwh. 425 kwotę 2740 zł., a odno- 
śnie do realności lwh. 495 kwotę 2323 zł., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IL 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytaeyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
~ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania lieytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
bliey sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomcenika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Niepołomice, dnia 9 stycznia 1899. 


L. cz. E. VI. 2974/98 (9) (800) 

Na żądanie Lassy Esriel w Tarnowie, 
zastąpionej przez p. adw. dr. Miitza odbę- 
dzie się dnia 17 marca 1899 o godzinie 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 3 licytacya realności whi. 
436 i 437 ks. gr. gm. kat, Tarnów. 

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione na 32452 zł. 83 et. 

Wadyum wynosi 3245 zł. 28 et. 

_ Najniższa cena wynosi 17088 zł. 70 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d) może każdy, mający chęć kupie 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 8. 


Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną , należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją. bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Tarnów, dnia 20 stycznia 1899. 


L. cz. E. 818/98 (4) (1145) 
Na żądanie Ruchli Kster 2-im Schapi- 
ra odbędzie się dnia 21 marca 1899 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. II licytacya 8[10 czę- 
ści ciała hip. wykazem hipotecznym 1. 448 
ks. gruntowej gminy Białykamień cz I, Mu- 
nischa Szapiry własnych. 
Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę jest ocenioną na 600 zł. 
Najniższa cena wynosi 300 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnosząca się 
dotej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 9. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone, 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości kądź 
obeenie już istuieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjaego pows'aną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu mżej wy- 
miemonego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Olesko, dnia 23 stycznia 1899. 


L. cz. E. 182/98 6 
Sprostowanie. 

Umieszczony w Gazecie Lwowskiej Nr. 
35, 86 i 37 do l. ins. 1023 edykt z 11 gru- 
dnia 1898 | cz. E. 182/98 6 w Sprawie 
egzekucyjnej Filipa Hawrych, przeciw Ma- 
teuszowi Kramarz pto 200 zł. a w. z pn., 
prostuje się w tym kierunku, że licytacya 
1/3 części realności pod lk. 36 w Glinnej 
NE się d. 28 marca 1899 o godzinie 
9 rano. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Szczerzec, dnia 15 lutego 1899. 


Konkursa. 


Konkurs. 

Przy urzędzie gminnym w Mości- 
skach, opróźnioną została posada kon- 
trolora a zarazem pisarza z roczną 
płacą 400 zł. w. a. 

Mający chęć ubiegania się o tę 
posadę, winni wnieść do tutejszego 
urzędu gminnego własnoręcznie pisane 
podania zaopatrzone świadectwami fa- 
chowego uzdolnienia w myśl rozporzą- 
dzenia wysokiego Wydziału krajowego 
z dnia 20 maja 1898 1. 25422 (Dzien- 
nik ustaw i rozporządzeń krajowych z 
dnia 27 października 1898 | 88) naj- 
dalej do 10 marca 1899. 

Posada ta nadaną zostanie na je- 
den rok prowizorycznie, poczem stabi- 
lizacya nastąpić może. 

Przy objęciu urzędowania winien 
jest złożyć kaucyę służbową jednoro- 
cznej płacy, wyrównywającą w gotówce 
lub w obligacyach krajowych. 

Zwierzchność gminna miasta 


Mościska dnia 10 lutego 1899. 


L. 15.626/2 (1175 1—3) 
KONKU RE. 

Na posadę ekspedyenta przy e. k. urzę- 
dzie pocztowym w Wiązownicy w powiecie 
Jarosławskin za kontraktem służbowym 
i kaucyą w kwocie 200 zł. 

Pobory: 

Płaca rocznych 203 zł. 

i ryczałt kancelaryjny 60 zł. 

Podanie należy wnieść najpóźniej do 
1 marca b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i te- 
legrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 13 lutego 1899. 


(1172 2—3) 


L. 145 24 2—2) 


L. 289 1180) 


Konkurs. 

Zwierzchność gminna miasteczka 
Kopyczynce w skutek uchwały Rady 
gminn*j z dnia 5 lutego 1899 rozpi- 
suje niniejszem konkurs na posadę in- 
spektora policyi z roczną płacą 300 zł. 

Ubiegający się o takowa posadę 
mają wnieść swe podania należycie 
udokumentowane do tutejszej Zwierz- 
chności gminnej do dnia 30 marca 1599. 

Kandydaci mający egzamina kwa- 
lifikacyjne inspektora policyi i wysłu- 
żeni komendanci posterunku żandarme- 
ryi mają pierwszeństwo przy obsadze- 
niu posady. 

Kopyczyńce, dnia 9 lutego 1899. 


y 4 
Upadłości. 
L. cz. S. 2/99 (2) (1151 2—8) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie otwiera 
niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, ja 
koteż na wszystek nieruchomy, a w krajach, 
w których obowiązuje ustawa konkursowa z 
dnia 25. grudnia 1668 Nr. 1 D. p.p., poło- 
żony majątek niezaprotokołow anego kupca Da- 
wida Mellera przy ul. Halickiej l. 7. we 
Lwowie. 

Kierownictwo tego konkursu porucza się 
p. Cicimirskiemu, e. k. radcy Sądu kraj. we 
Lwowie, jako komisarzowi konkursowemn, zaś 
tymczasowyja zawiadowcą masy ustanawia się 
p. Jabłońskiego, zdwokala we Lwowie, wzy- 
wając zarazem wierzycieli, aby po przedłoże- 
niu dokumentów, służących do wykazania ich 
pretensy|, poczynili swe wnioski eo do za- 
twierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wybór 
wydziału wierzycieli, w którym to celu wy- 
znacza się termin na dzień 23 lutego 1699, 
godzinę 12. w południe, w biurze Nr. 21 
tut. sądu. 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
ją zgłosić w tym sądzie krejowym, wedle 
przepisu ustawy konkursowej pod rygorem 
zagrożonych tamże szkodliwych skutków pra- 
wnych przed upływem 14 kwietnia 1899 i po 
dać ją na terminie na dzień 8 maja 1899 
godzinę 10 przed południem wyznaczonym do 
uznania płynności i oznaczenia prawa pierw- 
szeństwa, chociażby nawet o nią spór już był 
wytoczony. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze swe- 
mi pretensyami, przysłuża prawo wybrać na 
tym ostatnim terminie w miejsce dotychcza- 
sowego zawiadowcy masy, zastępcy onego i 
członków wydziału wierzycieli -- inne osoby, 
posiadająca ich zaufanie. 

Na terminie, wyznaczonym do wykaza- 
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
by: usiłowane przyprowadzenie do skutku u- 
gody w mysi $ 6% ust. konkursowej. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon- 
kursowej umieszczane będą w „Gazecie lwo- 
wskiej*. 

Lwów, dnia 13 lutego 1899. 


L. cz. S. 3,98 (146) (1134 2—3) 
Do likwidacyi dodatkowo do masy roz- 
biorowej firmy Weidler & Last zgłoszonych 
wierzytelności wyznacza się'-termin na dzień 
28 lutego 1899 o 10 rano w biurze 4. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 11 lutego 1899. 


L. ez. V 10/92 220 (1161) 
C. k. Sąd obwodowy uwiadamia, że 
konkurs wierzycieli do majątku Hindy Kuh- 
merker kramarki towarów blawatnych w Dro- 
hobyczu 7 marca 1892 otwarty zniesiony 
został. 
Sambor, 29 grudnia 1898. 


L. cz. V 3/97 69 (1174) 

Do oznaczenia i ustanowienia przez ogół 
wierzycieli w konkursie Adolfa Werbegą 
z Zabłocia należytości zarządcy masy adw. 
dr. Władysława Bogdaniego za czynności 
w sprawie konkursowej Adolf» Werbera po- 
djete wyznaczam w mojem biurze w e. X. 
sądzie powiatowym w Żyweu termin na dzień 
25 lutego 1899 o godzinie 10 rano i wzywam 
na takowy wszystkich wierzycieli 

Zywiec, dnia 4 stycznia 1899. 

i Komisarz konkursowy. 


Kuratele. 


L. cz. L. 8/93 (5) (1079 3—3) 
Anna Kotarska z Krościenka jest nie- 

dołężną umysłowo; kuratorem dla niej Woj- 

ciech Ciesielski z Krościenka ustanowiony. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krościenko, dnia 21 stycznia 1899. 
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| L. cz. L. 7/98 (5) (993 3—3) 
Marusia Nimezuk, wdowa po Stefanie 
z Jamnej uznaną została marnotrawezy nią. 
Kuratorem dla niej ustanowiono Iwana 
Łesnika z Jamnej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 
Delatyn, dnia 10 listopada 1898. 


L. cz. VII. 441/97 (5/L.) (105% 3—3) 
Kazimierza Skiminę z Niepołomie uzna- 
no marnotrawcą, kuratorem ustanowiono An- 
toniego Kapałę tamże. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 
Niepołomice, d. 6 października 1898. 


L. cz. L. 8/98 (5) (1060 3—3) 
Marcin Olejarz, rolnik z Pruchnika wsi, 
uznany został marnotrawcą. 
Kuratorem tegoż jest Bartłomiej Błajda 
tamże. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Pruchnik, 27 grudnia 1898. 


L. cz. P. V. 4/99 (4) (1084 3—3) 
Adela Hochfeld uznana została umy- 
słowo chorą, a kuratorem tejże ustanowiony 
adw. dr. Henryk Klarfeld. 
C. k. Sąd pow. eyw. S. I., Oddział V. 
Lwów, dnia 14 stycznia 1:99. 


L. cz. L. 5/98 (8) (1113 3—3) 
Marcin Dudek z Dulczy małej z powo- 

du marnotrawstwa pod kuratele - oddany. 
Kuratorem Józef Dyba, syn Kazimierza. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radomyśl, dnia 3 lutego 1899. 


L. ez. LV. 30,93 (1) (1092 3 8 
Zawieszeną nad Janem Szubanem z Za- 
lesia ad Krasiczyn z powodu marnotrawstwa 
kuratelę uchylono. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 24 kwietnia 1698. 


L. cz. P. I. 12/99 (5) (1022 3—3) 

Jaśka Krzywonosa z Koszlak uznano 
umysłowo chorym a kuratorem jego Stani- 
a Krzywonos z Koszlak ustanowiony zo- 
stał. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowesioło, dnia 1 lutego 1899. 


aS 


L. ez. L. 4;98 (9) (1144 2—3) 
Maryę Wąsik z Plączny uznano za 
umysłowo niedołężną, kuratorem dla niej 
ustanowiono Józefa Wąsika. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Liszki, dnia 18 stycznia 1899. 


L. cz. VII. 263/97 (4) (1141 2—3) 
Wilhelm Bäcker z Hartfeldu, obecnie 
w Zameczku (sąd powiatowy Źółkiew) zamie- 
szkały, z powodu maruotrawstwa oddany pod 
kuratelę. Kuratorem ustanowiony Jakób Becht- 
los z Hartfeldu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gródek, 28 maja 1898. 


L. cz. L. 9/98 5 (1179 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kołomyi jako 
władza kuratelarna uchwałą z dnia 16 gru- 
dnia 1898 1. 9/98 5, uznał Stanisława Mu- 
lawskiego w Kołomyi za marnotrawcęg i usta- 
nowił dla niego kuratora w osobie Michała 
Piskozuka. 

Kołomyja, dnia 16 grudnia 1898. 


Aczmiajia nobwieszczsnia. 


L. cz. ©. XI. 10699 (2) (1148 3—3) 

Przeciw Józefowi Łęgowskiemu, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego §. I. we 
Lwowie przez, Wincentego Kużniewicza po- 
zew o zapłatę 217 zł. a. w. z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw- 
szą aułyencyę na 17 lutego 1599 godz. 9 
rano 

Celem strzeżenia praw Józefa Łęgo- 
wskiego ustanawia się Pana adw. dr. Dle- 
wicza we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jó- 
zefa Łępowskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 'on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy 5S. I., Oddział XI. 

Lwów, dnia 3 lutego 1599. 


L. cz. T. 56/98 3 (944 8 - 3) 

C. k. Sąd krajowy, oddz. VII we Lwowie 
na prośbę Piotra Koszelińskiego wdraża co 
do książeczki wkładkowej galic Kasy Oszczę- 
dności we Lwowie l. 84.677 na nazwisko 
Piotra Koszelińskiego wystawionej, wypła: 
ealnej okazicielowi, której stan w dniu 1 


9 


lipca 1898 wynosił kwotę 141 zł. w. a. po- 
stępowanie amortyzacyjne i wzywa niniej- 
szym edyktem każdego w którego rękach 
wymieniona wyżej książeczka wkładkowa się 
znajduje, ażeby ją w przeciągu sześciu mie- 
sięcy licząc od dnia trzeciego ogłoszenia tego 
edyktu w „Gazecie lwowskiej“ sądowi prze- 
dłożył, gdyż po bezskutecznym upływie tego 
czasokresu książeczka ta na ponowne żądanie 
Piotra Koszelińskieggo za amortyzowaną będzie 
uznana. 
Lwów, dnia 20 stycznia 1899. 


L. 1474797 (957 8—3) 

Zawiadamia się niewiadomego z pobytu 
Iwana Peniowicza, że celem doręczenia mu 
rezolucyi z 5 października 1896 |. 8711 
w sprawie hipotecznej rezolueyi lwh. 8, 4 
5, 6 gm. Regetów wyżny ustanowiono dlań 
kuratorem adw. dr. Radomyskiego w Gorli- 
cach. 

Gorlice, dnia 17 listopada 1898. 


L. cz. IV. 395/95 (4) (836 3—3) 

Podaje się do wiadomości, że dnia 6 
listopada 1891 w Drchobyczu bez pozosta- 
wienia ostatniej woli rozporządzenia zmarł 
Mojżesz Seif Do spadku powołany z ustawy 
jest syn Selig Seif. 

Nie znając jego pobytu wzywa się go 
by w przeciągu roku wniósł deklaracyę do 
spadku w przeciwnym bowiem razie spadek 
przeprowadzeny będzie z oświadezonymi dzie- 
dzicami i z kuratorem dlań w osobie Cha- 
ima Mendla Reinera. 

C k. Sąd powiatowy, oddział I. 

Drohobycz, 22 grudnia 1898. 


L. cz. VI. 596/97 (936 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kozowej za- 
wiadamia Jaśka Korszyłowskiego z życia i 
miejsca pobytu nieznanego, że dla tegoż w 
sprawie tabularnej Macieja Mazur o wpis 
prawa własności do ciała hip. 1. 832 gm. 
Dmuchswiec Marcin Toporowski kuratorem 
ustanowiony został. 

Kozowa, 9 kwietnia 1898. 


L. 68 (1177 1—3) 
August Schmidt emeryt. c. k. radca 
Dworu wpisany został na listę adwokatów 
z siedzibą w Jaworuwie. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Przemyśl, 11 lutego 1899. 


L. ez. Cw. III. 194/99 (2) (976) 

Przeciw Jerzemu Horodyskiemu i Oldze 
z Ujejskich Horodyskiej, których miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesionym został do 
e. k. sądu kraj. jako handl. we Lwowie przez 
bank zaliezkowy we Lwowie pozew o 10.000 
złr. a. w. 

Na podstwie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 

Celem strzeżenia praw Jerzego Horo- 
dyskiego i Olgi z Ujejskich Horodyskiej, usta- 
nawia się p. adw. dr. Zygmunta Lisiewicza 
we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd krajowy j. handl., Oddział III. 

Lwów, dnia 6 lutego 1899. 


L. ez. Cw. 111/99 (1) (949) 

Przeciw Berlowi Goltesmann, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu obwodowego w Stryju 
przez Feliksa Laksberga, kupca w Krakowie, 
pozew o 356 złr. 50 et. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wydano na- 
kaz zapłaty. 

(elem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Berla Gottesmanna, ustana- 
wia się p. dr. Falka, adwokata w Stryju, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
Berla Gottesmanna w rzeczonej Sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stryj. dnia 4 lutego 1899. 


L. cz. firm. 28/99 (912) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych firmy „Józ | Dunkelblum* 


którą używać będzie Józef Dunkelblum, ja”, % 


ko właściciel fabryki topienia łoju w Grze- 
górzkach podpisując takową po polsku „Józ. 
Durkelblum* po niemiecku „Jos. Dunkel- 
blum“. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział II. 
Kraków, 14 stycznia 1899. 


L. cz. firm 32 XVII. 27/89 (911) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 


stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie „Spółkowa kasa oszczędności i 
pożyczek w Czernichowie, spółka zarejestro- 
wana z nieograniczoną poręką*, że na wal- 
nem zgromadzeniu członków tegoj stowarzy- 
szenia w dniu 8 maja 1598 odbytem w miej- 
sce występującego ezłonka zarządu dr. Fran- 
ciszka Stefczyka wybrano członkiem zarządu 
i przewodniczącym dr. Leona Nowakowskiego 
profesora szkoły rolniczej w Czernichowie, 
który firmę stowarzyszenia w ten sposób w 
tut. sąd. obwieszezeniu z dnia 21 lutego 
1890 I 4090 ogłoszony. podpisywać będzie. 

C. k. sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 14 stycznia 1899. 


L. ez. 28 kg. d. Sanockich (7) (1047) 

P. Janowi Sperlichowi ma być, dorę- 
czoną uchwała z dnia 30 listopada 1898 
liczba czynności 28 kg. dóbr Sanockich (6), 
wedle której zezwolono na wykreślenie pra- 
wa zastawu dla sumy 200 dukatów holender- 
skich i 450 złr. m. k. zpn. w stanie bier- 
nym majętności Olchowa, wyk. hip. 28 ob- 
jętej, Anastazyi Bugiel własvej, na rzecz 
Jana Sperlicha zahipotekowanego. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Jan Sper- 
lieh przebywa, ustanawia się dlań, w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie p. 
Dra Wlakowicza, adwokata w Sanoku. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Sperlicha w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 21 grudnia 1898. 


L. 5726 (932 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Warwarę Tokar, że w celu doręczenia tejże 
tus. rezolucyi z dnia 12 kwietnia 1897 1. 3575 
kuratora w osobie Dmytra Dmytrów z Kociu- 
biniec dlań ustanowiono. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, dnia 10 sierpnia 1897. 


L. 8734 (938 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 

Iwana Dozorec, że w celu doręczenia temuż 

tus. rezolucyi z dnia 15 grudnia 1896 1l. 

13140 kuratora w osobie Ołeksy Melnyka z 

Jabłonowa dlań ustanowiono. 

r C. k. Sąd powiatowy. 

Kopyczyńce, dnia 10 listopada 1897. 


L. 11606 (935 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Feicę Feldstein, że celem doręczenia tejże 
tus. rezolucyi z dnia 17 maja 1894 1. 4717 
kuratora w osobie Macieja Burskiego dlań 
ustanowiono. 

C k. Sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, dnia 28 grudnia 1897. 


L. cz. firm. 654/98 (915) 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze jako 
sąd handlowy ogłasza, że wpisał do rejestru 
spółek handlowych firmę „Rafinerya nafty 
Juliusza Sussmana, Grzegorza Altmanna i 
Wolfa Horowitza w Drohobyczu*, po nie- 
miecku „Petroleum Raffinerie Julius Suss- 
mann, Georg Altmann et Wolf Horowitz in 
Drohobycz”, że siedziba firmy jest w Dro- 
hobyczu; że właścicielami przedsiębiorstwa 
są Juliusz Sussmann, Grzegorz Altmann i 
Wolf Horowitz, wszyscy przemysłowcy w 
Drohobyczu zamieszksli, że do zastąpienia 
spółki jest jedynie uprawnionym Juliusz Siiss- 
mann i tenże firmę podpisywać będzie w 
ten sposób, iż pod napisem lub stampilią od- 
ciśniętym tekstem firmy „Rafiuerya natty 
Juliusza Sussmana, Grzegorza Altmana i Wolfa 
Horowitza w Drohobyczu* po niemiecku 
„Petroleum Rafinerie Julius Sussmann, Ge- 
org Altmann et Wolf Horowitz in Drohobycz 
podpisze swoje imię i nazwisko. 

C k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 15 grudnia 1898, 


L. ez. firm. 54 poj. III. 7 (910) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 

firm pojedynczych firmy M. Nattel którą u- 

żywać będzie Mojżesz Nattel jako właściciel 

handlu towarów bławatnych w Wieliczce 

podpisując takową „M. Nattel*. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IH. 
Kraków, dnia 21 stycznia 1899. 


L. 10428 (934 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
zawiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Paraszkę Adamowicz i Maryę Adamowicz, że 
w celu doręczenia tymże tus. rezolucji z dnia 
2 kwietnia 1897 1. 8149 kuratora w osobie 
Henryka Olejnika z Jabłonowa dla nich usta- 
nowiono. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, dnia 31 grudnia 1897. 
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Ządajcie wszędzie tutek Niemojowskiego 


odznaczonych dwoma medalami zasługi. 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 1'/, centa, tłustym 
petitam dwa esniy. 


Pe samoistnego prowadzenia domu u star- 
szego urzędnika stara slę inteligentna osoba. 
Adres: J. S poste restante Przemyśl. 2 
€C k. Sąd w Staremmieście przyjmie rutyno- 
e wanego dyetaryusza od 1 marca 1899 za wy- 
nagrodzeniem $0jet. dziennie. Zgłoszenia ze świade- 
ctwami do 25 lutego 1899. 1176 


(Eey, że żadnych weksli nie podpi- 
sywaliśmy i płacić nie będziemy. Włady- 
sław, Marya i Aleksander Boguecy, 


I 


Dom z ogrodem 
3000 sążni wynoszącym (w śródmieściu 
niemal) bardzo korzystnie do sprzedania. 
Bliższa wiadomość w kancelaryi adwo- 
katów Lisiewiczów, Lwów. ul Wałowa 
l. 23 (Bernardyńska 3). 169 


a 
Z 
Dywany perskie i portyery 
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy- 
pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania: 
Skład dywanów „AU LOUVRE” 
Lwów, ul. Sykstuska l. 6. 

Ulgi w spłatach wedle umowy. 


Na żądanie wysyłamy nasze kogato ilustrowane 
cenniki darmo i opłatuie. 35 


Drzewka owocowe | 


Jabłonie. gruszki, śliwki, czereśnie. 
wiśnie, brzoskwinie, morele, agrest, 
porzeczki, maliny itp. Drzewka i krzewy 
ozdobne itp. Cennik na żądanie wysy- 
łam opłatnie. E. Uklański, zarząd 
ogrodów Olsza dwór, poczta Kraków. 


xa) k 

BRE RBREEBERBBLÓE 
ŚResztki chodników i wysortowanec$ 
dywany, portzery, firanki. kapy,efi 
koce, dery na konie, gobeliny i róża" 2 
przedmioty dekoracyjze po canach baje- 
% cznie tanich poleca 536 37 


Ś Sklad dywanów „AU LOUVRE“ 3 
Śr wów, nl. Sykstnska 6 (Pasaż H usmana) zę, 


Także i ra raty bez podwyższenia cen. 
Dla prowincyi cenniki gratis i franko. 


BEE REG RER REBDBKEÓ 


e e 
Tanie i dobre 
nasze konserwy z jarzyn w pu- 
szkach blaszanych. hermetycznie zam- 
kniętych (groszek cukrowy, fasolka 
szparagi, pomidory, pieczarki, soki, 
kompoty, marmolady itp.), które przez 
trzyletnie istnienie fabryki na krajowych 
i zagranicznych wystawach zyskały 
2 złote i 8 srebrne medale, są do 
nabycia wa Lwowie. w Krakowie i na 
prowineyi we wszystkich lepszych ban- 
dlach artykułów spożywczych. 
Fabryka konserwów 
i ogród handlowy | 
w Lubyczy królewskiej 


(poczta, telegraf i stacys kolei Lwów-Bełzec). 
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KE” Należy strzedz się przed naśladownietwem. TEER 


P Nowosci w futrzanych towarach, 
kap:eluszach, bluzach, rękawiczkach, 
)welomach, korenkach i wstążkach 


po zadziwiająco niskich cenach. 
„Maison de Nouveautes“ Madame 
Berta Fiedler, 835 
Lwów, plae Kspitulny 1. 3. 
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DĄ PŁYN DO ZĘBÓW ODWONIAJĄCY 
i Leczy, zachowuje i utrzymuje zęby. 
7 Nadaje przyjemną woń. 

Jedyny który leczy 


BOL ZEBÓW 


W Paryżn, rue de l'Echiquiur. 14 
za E- eaa 


PARYŻU. 


K7 
; 
R. 


wiódrskiego, Ruekera, Kiurbara. — W Krskowie w 
aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i W;szniew- 
skiego p 
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cą mi A ANg 


PRE 
rj gy KA IODZIE ZELAZA NIEZKIENNYN Og 


saw-Toak  Aprobowane przez 
r Akademią medyczną g 
Pó Sasa W Paryżu, adoptowane 
k przez Formularz offl- 
Ke] ciainy wancuzkl, sank- 
3 1338 cionowane przez radę t855 
Medyczną w Petersburgu. 
kz Posiądające równocześnie własności Jodu 
i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 
65 wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 
luje zarodek skrofuliczny puchliny. zatka- 
>) nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- 
aw którym, zwykle żelazo jest zupełnie 
beaskuiecznemm; w Chlorozie (piadar D 
© v Leucorrhee (viatych upławachi, w Ame- 
A narrhó6 izatrzymanie zunełne lub częścio- 
G we regularności,, w Suchotach, w Syfilis @ 
organicznaj etc. Ostatecznie podają ona 
lexarzom środek terapeutyczny, nadzwy= © 
czaj silny, do podżywiania organizmu i do 
Z na konstytucyi limfatycznych, z 
słabych lub osłabionych. |< 
GQ NB. — Jod nieczystego lub zepsutego w 
żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- 
drzażniającem. Jako dowód czystości i 
autentyczności prawdziwych  Pigułek & 
a Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 2 


srebrze i podpis nasz ni- 7, 4 
© niniejszy położony u r ERR 


aig 


G e zielonej etykiety. CO 


Aptekarz w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40 
WYBTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERETW. 


= PROSZKI PASTA d0 ZĘBÓW SUEZ I Z 


EUCALYPTA —W0D} do TOALETY z Rośliny Fucalypius 


D MEE DAR 
We Lwowie: w aptekach pp. Mikolascha, 
Wewiórskiego Ruekera, Ehrbara i w magazynie 
perfum p. Ignacego Jahla 


MASC vasom MOULIN 


Maść ia leczy wrzeđzianki, pry= 
BZCZe, czerwoność, krosty Wegry, | 
wysypkę, liszaje, hemeroidy. swę- | 
dzenie chroniczne, łupłoż i wy= | 
rzuty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości naskór- 
-. ne; wstrzymuje natychmiast wyp3= 
*. danie włosów na brwiach i głowie 
i skutecznie działa na porosi, włosów. 

Stork 2, frankaw we Francyi w 
Paryżu w aptece? p. MOULIN 30, rne Louis de Grand. 
Wa Lwowie w apteka*u pp. Mikolaseha, We- 
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Najtańszem i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papierów 
przyborów szkolnych i kancelaryjnych, oraz towarów 
wchodzących w zakres palenia, jest sklep 732 


S. W. Niemojowskiego, Lwów, plac Maryacki 8. 


Szezegółowe cenniki rozsyła się franko. 


a (iągnienie nieodwołalnie 
18 marca 1899. «simm vrer 200 mu 


x r = J. polecają: Kitz i Stof M. Jo- 

WLI GIN JI JU | nasz. M. K arfeid, Gustaw Max. 

i Kormann 1 Feigeamann, Samu- 

à ely i Landau. Aug. Schellenberg i Syn, Sokal i Lilien. 142 
Każdy prenumerator 


Tygodnika Ilustrowanego 


otrzyma w roku 1899 bez żadnej dopłaty 


12 tomów DZIEL SIENKIEWICZA 


w nowem wydaniu, obejmującem w 36-ciu 10-cio arkuszowych tomach (z wy- 
jątkiem „Trylogii*), wszystkie utwory autora „QUO VADIS“. 
TYGODNIK ILUSTROWANY daje rocznie przeszło 1200 ilustracyj oraz bez- 
platne REPRODUKCYE KOLOROWE OBRAZÓW mistrzów naszych. 
W roku 1899 drusowane będą jednocześnie dwie powieści oryginalne 
mianowicie ciag daiszy wielkiej powieści historycznej p. t. 


„KRZYŻACY* Sienkiewicza 


(której początek nowi prenumeratorzy nabywać mogą za guldena), oraz 


 „ARGONAUCI: 
większa powieść E. Orzeszkowej. 

„ W dodatku powieściowym, dołączanym eo tydzień w arkuszach, rozpo- 
czniemy z Nowym Rokiem pow. hist. głośnego pisarza węgierskiego Jul. 
Wernera p. t. „Z Popiołów*. 

. Prenumerata „TYGODNIKA ILUSTROWANEGO* wraz z dodatkiem po- 
wieściowym i l2-tu tomami dzieł H. Sienkiewicza wynosi: 
we Lwowie w Galicyi wraz z przesyłką poczt. 


L. GWNA wygrana 100.000 koron 
Ż..GÓWNA Wygrana 25 000 koron 


kwartal. ie e r. 60 ct kwartalnie 3 złe. 78 ct 
pólnogmie aae . 79, 20 , półrocnie . . . % , BD, 
BOCZMIO iu © rai EE. > rocznie . = . a1B „x SE 


=. Prenumeratę przyjmują: 
Główna Ajencya i Expedycya „Tygodnika“ 
we Lwowie, Pasaż Hausmana 


oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 


Walne Zgromadzenie 
Towarzystwa kredytowego „Pomoc“ w Zaleszczykach, stowarzyszenia zareja- 
strowanego Z ograniczoną poręką, odbędzie się dnia 5 marca 1899 o godzinie 
3 po południu w lokalu Rady gminnej w Zaleszczykach z następującym 
porządkiem dziennym : 
1. Sprawozdanie z czynności za rok 1898. 
2. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności i rachunków za czas 
od 1 stycznia do 31 grudnia 1898. 
Rozdział czystego zysku z roku 1898. 
4. Wybór Dyrekcji. 181 
5. Wybór Rady nadzorczej. 
6. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1899. 
v. Wnioski członków. 
Z Rady nadzorczej Towarzystwa kredytowego „Pomoc“. 
W Zaleszczykach, dnia 16 lutego 1899. 


Karol Dempniak, sekretarz. Antoni Gross, pr 
We Lwowie: w aptekach sag Mikolascha, p H , prezes. 
Wewiórskiego i Ehrbara. 


Wystawa ogólna 5” 
z = Watodnh l acia II W l Z m. d s 
| ws, ny KXICKXXXXXXIKXXX) p C= <oeikakaG ih 
| fransk Ichedaików,| - Ty p, r. Właścicieli koni. *5| OWarzystwa wzajemnych zaliczek i oszczędności w Rze- 
Jeżeli Wielnołny Pan |SZOWIiE, Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną po- 


dzień, w nocy zag ierza dobre i tanie 
= zamierza dob. t ręką, odbędzie się W niedzielę 26 lutego 1899 0 SOA A 
R- 


Na prowineyę wysy- 
ul. Sykstuska (Pasaż Hansmara). Kerat W anko: 


{E PULSI G 


Najznakomitsze wyroby warszawskiej fabryki Fryderyka Pulsa, ma- 
jącej wyrobioną światową sławę w dziale perfumeryi I mydeł toaletowych, 
reprezentuje wyłącznie na Galicyę i Wschód 


Z drukarni Wł Łosinskiego ul Oxzarnieckieyo | 12 dom Schallanbergowaj Tuiafoa Nr 569 


przy  alektrycze»m 
e Wstęp | ! | dery na konie 
welzy. Zdumiewają- n 3 za +. Gi kupić, zechee Wielmo . e 
v tinie ceny sana | JESZ aA iny Pan udać się do wieczorem w biurze Towarzystwa. 
nokładnie uwidocz- | pp oaia Ę w c Porzadek dzienny: 
gą nione. Ulgi w spła- UVR. t c 
r: ad! M S gt . Z è . Ą r 1 
i E A r R A Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i przedłożenie rachunków za r. 1898. 
kto coś zakupić pra- Pan ogromny wybór Wniosek Rady nadzorczej co do udzielenia Dyrekcyi absolutoryum i po- 
gnie. by wprzód obejrzał tę wystawę. Na prowincyę der po zdumiewająco | działu zysku 
cenniki darmo i opłatnie. Listy adresować należy. niskich cenach. W b 3 d naia d "= Sie id d kt 
d dywanów „A w ór jednego członka Rady nadzorczej i ewentualnie jednego dyrektora. 
Skład dy U LOUVRE“, Lwów, DP JA y. 8 » Radę „pa J go dy ks 
Leon Gleicher, zast. przewodn. Sach. Jeżower, przewodn. 
a © a 
S. W. Wiemojowski 
Główna sprzedaż w handlu S. W. Niemojowskiego, Lwów, plac Maryacki l. 8, 
oraz w pierwszorzędnych handlach lwowskich. krakowskich i prowin* gonainych. 
Złecania zamiajseowe odwrotnie. 66 


Papier tah ya vapen | Faes w auk 


Zarzadca Wł J Wabar}) 


